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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 zł. 75 cnt. f 
miesięcznie i „ 39 , 
Z przesyłką pocztowa: ż 
Q W państwie austrjac. . 4 zir. 39 cut. $ 
ERO Prus i Kiueszy niem.4 tal. > sgr. 
Z n Szwecji i Danii. . 6 s 
zj » Francji i Anglii . 23 franków 
zi » Włoch. S 825 ` 
A » Belgii i Szwajcarji 18 3 
| » Turcji i ks. Nad. 18 A 


T y Ą 
Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Od wydawnictwa. 
Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można zastosować na- 
ad gazety, a prenumeranci nie dozna- 

Wali zwłoki w przesyłce. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 
Z przesyłką pocztową: 
lą kwartał, t.j. od 1. październi- 


ka do ostatniego grudnia 1866 4& zł. 80 c. 
Moocznie „ . ... . . ("9 „604 
miesięcznie . . . . . . . A „60, 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
ha kwartał t.j. od 1. pażdzierni- 
„ka do ostatniego grudnia 1866 3 zł. 75 c. 
miesiecznie . . « . . . . 1,30, 
Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzie? tanich i poży- 
tcznych w kwocie . A 7 e 11 złr. 
Na Broszurę „Rozprawy o funiuszach krijo- 
Wych* w kwocie ć 65 ent. 


Na dramat ó. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
Miem „KRZYWD Ł i sŁDWET*, którego ezysty do- 
hód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
“nika, po zniżonej cenie .& 5 3 50 ent. 

Na KARTĘ POLSK! å 2 złr. 4 
Na ERAKOWIANINA, kalendarz na rok 1867 60 c. 


p Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 

« Pierożyńskiego .« ~ , di Zi Dag 
Na KALENDARZ KRAKOW SKI Jó- 

żela Czecha na rok 1867 . . . 42 et. 
Z rycina Kazimierza Wielkiego . 5022 


RARE ZNA RN ETT AAEN O WROTA TACTAPCOW IST 
Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Po wydaniu (faz. Nar. otrzymaliśmy wczoraj na- 
stepujące telegramy : 

Petersburg dnia 26. września. 
Księżniczka Dagmara przybyła w połu- 
dnie do Kronstadu. Przyjmował ją car z 
małżonką i odwieżli ją do Casskiego 
Siola wśród radośnych okrzyków zgro- 
madzonego ludu. Wieczór była iluminacja. 

Berlin dnia 27. września. Na po- 
siedzeniu wczorajszem Izby przyjęto wnio- 
Sek rządowy względem odroczenia sejmu 
do dnia 22. listopada. 

Belgrad dnia 27. września. Ser- 
bia wyseła przedstawienie do W. Porty, 
domagając się, by Turcy opuścili Mały 

wornik i warownię Elżbiety pod Orsową. 
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Jakich rządów potrzeba w Galicji?! 
II. 


Wiele osób wyczekuje od nowych 
rządów dekretów samowładnych, zmienia- 


ki 
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jących stosunki urzędowe, szkolne i td. 
i usuwających wszystkie niesprawiedliwo= 
ści i żale. Zapomnieli iednak, że wszel- 
kie zmiany z góry są u nas prawie nie- 
możebne, jeżeli w gminie, radzie powia- 
towej i sejmie pierwej nie są przyjęte. 
Z jednej strony dążymy do autonomii w 
gminie, powiacie i kraju, z drugiej strony 
chcielibyśmy, aby rząd za nas to wszyst- 
ko zrobił, eo do zakresu autonomii nale- 
ży. Nie żądajmy więc od rządu samowła- 
dnych dekretów. W dzisiejszej niepewno- 
ści u góry, akcja polityki wewnętrznej 
jest nadzwyczajnie sparaliżowana, wahają- 
ca się, trwożliwa. Mężowie, u steru sto- 
jący w Wiedniu, nie mają jeszcze przed 
sobą wytkniętego planu i kto wie, kiedy 
sobic wytworzą i czy wytworzą lub czy 
pierwej miejsca swe ustąpią innym. A w 
każdym razie obawiają się wszelkiego de 
kretowania, oktrojowania. Tam nawet, 
gdzie skłaniają się do ustępstw, zmian, 
do naprawienia krzywd, tam pragnęliby 
aby to odbywało się przyzwalaniem, sank- 
cją, rezołucjami na powzięte uchwały 
ciał autonomicznych, niż oktrojewanemi 
rozporządzeniami. mającemi rozcinać węzły 
gordyjskie, a mogącemi wywołać starcia 
kłopotliwe. 

W takim stanie rzeczy i my od no- 
wych rządów domagać sie powinniśmy, 
aby jak najspieszniej przystąpiły do or- 
ganizacji gminnej i powiatowej, i stwo- 
rzyły te ciała autonomiczne, które od dołu 
przeprowadzać mają zmianę naszych sto- 
siuuków, Tylko tam, gdzie już istnieją po 
miastach rady gminne, mogą oue natych- 
miast wziąć się do dzieła, i zająć się 
przedewszystkiem szkołami swemi Na 
wzór uchwał Rady miejskiej krakowskiej 
i lwowskiej powinneby zaraz, stosownie 
do regulaminu szkolnego, wysadzić z swe- 
go grona deputacje do nadzorowania szkół 
ludowych i średnich. W szkołach, wła- 
snym kosztem gmin utrzymywanych, po- 
winne ponowić swe nieuwzględniane przed- 
tem uchwały eo do języka wykładowego 
i takowe nowym rządom przedkładać. Ró- 
wnież uchwałać powinneby, czy narzucona 
grażdanka w języku ruskim, czy to jako 
wykładowym czy jako przedmiocie nau 
kowym, ma być zachowana, lub czy 
ma się wrócić do czcionek łacińskich 
lub do kirylicy. Na oparte w ten sposób 


na samorzadzie uchwałv mógłby rzad da- i 


wowie, Piatek d. 28. "7 
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wać przyzwolenia bez ściągnięcia na sie- | 


bie u góry i u dołu zarzutów samowła- 
dności. To byłoby przeprowadzaniem re- 
form w duchu autonomii. To, co ma isto- 


tną żywotność i opinię za sobą, toby 
wchodziło w życie, a wszystko, co było 
narzucane i sztueznie podtrzymywane, u- 
padłoby zupełnie, i to nie w skutek de- 
kretów, lecz w skutek przywróconych 
praw samorządu, a więc bezpowrotnie, i 
bez możliwości czynienia zarzutów uci- 
sku, tłumienia. 

Im dalej i im spieszniej rozwijać się 
będą instytucje autonomiczne, tem więcej 
postępywałaby ta przemiana i naprawa 
stosunków naszych, i to organicznie, przy 
czynnem współdziałaniu narodu, więc i 
tem głębsze zapuszczając korzenie. 

Pojmujemy więc w ten sposób mają- 
cą nastąpić reorganizację naszego kraju, 
iż nowe rządy powinneby jedynie two- 
rzyć jak najprędzej organa autonomiczne 
w gminie i powiecie, i oddać im natych- 
miast wszystkie przedmioty, które do ich 
zakresu należą, a zresztą niech pozosta- 
wią inicjatywę co do zmian i reform w 
stosunkach szkolnych, gminnych, powiato- 
wych it. d. tym organom autonomicznym. 
Sprawiedliwość nowych rządów polegałaby 
wtedy nie na wydawaniu dekretów, lecz 
na przyzwalaniu i potwierdzaniu wszyst- 
kich kroków i uchwał, nie sprzeciwiają- 
«ych się prawu, a powżiętych przez rady 
gminne, powiatowe, sejmy. 

O ile się dowiadujemy, organizacja 
gmin jeszcze w bieżącym roku ma nastąe 
pić. Na każdy z 74 powiatów, na które 
Galicja ma być podzielona, ma być prze- 
znaczony jeden urzędnik polityczny, z li 
czby teraz urzędujących, który wedle da- 
nej mu instrukcji zorganizować ma wszy- 
stkie gminy w swoim powiecie. Natural- 
nie, że do tej czynności powinniby wy- 
brani być urzędnicy, odznaczający się pra- 
wością, bezstronnością, zdolnością i ener- 
gla. Będzie to dla nich dobre pole do 
okazania czy umieją wejść w ducha rzą- 
du, mającego sie opierać na instytucjach 
autonomicznych, a rząd będzie miał znowu 
Sposobność rozpoznania, którym urzędni- 

om powierzyć można zarząd przyszłych 
urzędów powiatowych. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej rzy ulicy Nowej 
pod liczbą 29i. W Krakowie: Księgar- 
ida Jozefa Czechu w rynku, W Paryżu : 
na całą Vrancje jedynie p. Ludwik Płońsku. 
rue des Tourneiles, 20, We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppelik, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstem & Vogler. Wollzeile, 9. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambur- 
gu : pp. Haasenstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 cnt. od miejsca chjętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
8ZCZENIe. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


Przegląd polityczny. 


Wezoraj wspominaj: e o opozycji, z jaką 
przeciw hrabiemu Belerediemu wystąpili teraz 
od dni niewielu Czesi, o pogłoskach, rozpu: 
szezanych w dziennikach pragskicb, jakoby mi- 
nister stanu miat wkrótce już ustąpić, i o bez- 
względności, z jaką stronnictwo narodowe cze- 
skie, którego organami są Narodni Listy i Politik, 
na hr. Belerediego uderza, dodaliśmy, że Ga- 
licia i tym razem nie może iść wspólnie z Cze- 
chami, bo Galicja bynajmniej sobie ustąpienia 
dzisiejszego ministra stanu nie życzy. Dodaliśmy, 
że okrzyki, wznoszone podczas owacji dla Ji. 
hr. Gołuchowskiego na cześć ministra stanu, by- 
ły szezere i z pełnej pochodziły piersi. Na popar- 
cie twierdzenia naszego możemy zapisać ważną, 
mającą polityczne znaczenie uchwałę naszej 
Rady miejskiej, powziętą na wezorajszem jej 
walnem posiedzeniu. Oto na wniosek 27 człon- 
ków uchwaliła nasza Rada miejska 
jednogłośnie nadanie JE. hr. Bel- 
crediemu honorowego obywatel- 
stwa miasta Lwowa. 

Bezpośrednim powodem do tej lojalnej ma- 
nifestacji była oczywiście wdzięczność reprezen- 
tacji naszego miasta za przyczynienie się hrab. 
Belerediego do oddania rządów kraju w ręce 
hr. Gołuchowskiego. 

Pan namiestnik opuszeza dzisiaj Lwów na 
dni kilkanaście, udając się na Złoczów i Tarno- 
pol do dóbr swoich w Skale. Wezoraj był JE. 
w namiestnietwie, powitał nrzedników przedsta- 
wionych mu przez wiceprezydenta, p. Moscha, i dał 
kilka rozporządzeń co do prac w sprawie orga- 
nizacji gmin, które do powrotu namiestnika ma- 
ją być ukończone, by ta organizacja na podsta- 
wie uchwalonej przez sejm nstawy gminnej, jak 
najprędzej mogła wejść w życie. ; 

Komisja namiestnicza krakows.a w blizkiej 
już bardzo przyszłości zostanie zwinięta, a pre- 
zydent tejże, p. Possinger Choborski, ma zająć 
miejsce p. Moscha, który, jak słyszeliśmy, pro- 
sił ze względu na wiek swój podeszły i czter- 
dziestoletnią służbę, o przeniesienie w stan. spe- 
czynku. 

O przyjęciu JE. p. namiestnika na dworcu 
kolei w Krakowie pisze Czas: „Dziś (26) w po- 
łudnie przybył z Wiednia namiestnik Galicji, 
hr. Agenor Gołuchowski. W dworcu kolei żela- 
znej oczekiwali przybycia jego władze ducho- 
wne, burmistrz dotychczasowy na czele Rady 
miejskiej, prezesowie Towarzystwa rolniczego i 
naukowego, rektor i profesorowie uniwersytetu 
i szkół, obywatele lieznie zgromadzeni i wyżsi 
urzędnicy sądowi i administracyjni. Naczelnik 
komisji namiestniczej, pan Possinger-Choborski 
towarzyszył namiestnikowi, na spotkanie którego 
wyjechał był dziś rano, 

Pan namiestnik wysiadłszy z wagonu, pier- 
wszy przystąpił do dr. Dietla i powitał go u 
przejmie jako kolege swego z sejmu, a nastę- 
pnie wyraził mu nadzieję, iż wybór jego na bur- 
mistrza uzyska potwierdzenie cesarskie. Dr. 
Dietl odzov icdział « biawieniem. nadziei, iż. po- 
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Jenerał Murawiew. 


(***) Wszystkie gazety moskiewskie napełnione 
nekrologami jenerała Murawiewa, którego nie- 
dawno zabil car orderemśw. Andrzeja z brylan- 
tami. Nie możemy więc i my nie powiedzieć 
słów kilka o tym człowieku, którego imię bę- 
dzie z przekleństwem powtarzane dopóty, póki 
na ziemi zostanie choć jedno polskie serce. Za- 
nadto okropną rolę odegrał ten tyerys, krwi 
ludzkiej chciwy, w historji nieszezęśliwej Litwy, 
żeby nie wiedziano zkąd on pocbodzi, jakie by- 
ło jego życie i jakie czyny, które mu zyskały 
taką siłę, taką przyjaźń panującego cara, iż od- 
dał w rę'e jego życie i mienie 12 milionów 
mieszkańców swego obszernego imperjum. 


Iwan III. zniszezywszy nowogrodzką rzecz- 
pospolite, rozkazał większą część mieszkańców 
przesiediić w głąb Moskwy, a majątki do nich 
należące konfiskować i rozdać ludziom, otacza- 
jącym cara. W liczbie tych ludzi znajdował się 
niejaki Murawiej, od którego poszli Marawiewy. 
Mikołaj Murawiew, naczelnik szkoły jeneralnego 
sztabu w Petersburgu w 1810 r., człowiek słyn- 
Dy zrozumu i uczciwości, zostawił pięciu synów: 
Aleksandra, jednego z kierowników tajemnego 
stowarzyszenia, które wywołało wypadki 1825 
roku, Mikołaja, który w czasie wschodniej woj. 
ny otrzymał tytuł hr. Karskiego, Andrzeja, słyn- 
nego intryganta, Siergija, i Michała, o którym 
chcemy mówić. 

Michał Murawiew urodził się w 1796 r. iw 
1813 już był oficerem w wojnie z Napoleonem. 
Wróciwszy do Moskwy, został profesorem ma: 
tematyki w szkole jeneralnego sztabu, urządzo- 
nej przez jego ojca, i ożenił się z Palagią Szere- 
mietjewą, rodzoną siostrą żony Jakuszkina, który 
sie tyle odznaczył w spisku 1825 r. Murawiew 
z rozumu i wykształeenia nie był człowiekiem 
tuzinkowym. Wiadomości jego były bardzo ob- 


szerue 1 wszechstronne, 
dziwienia. 

Dzięki siłnemn zdrowiu, mógł on pracować 
po 14 godzin dziennie. Lecz jak wysokie było 
umysłowe wykształeeniejego, tak nizko stał pod 
względem moralnym. Charakter jego składał się 
z dwóch elementów, dwóch dążności nienasyco- 
nych: żądzy władzy i żądzy pieniędzy. Uczucie go- 
dności osobistej, honor, sumienie nie istnialy dla 
niego; wszystko to uważał jako puste słowa tyl- 
ko i próżne dźwięki. Władza i pieniądze były 
jego religią. Całe życie swoje nie miał on ża- 
dnych przekonań politycznych, aie szedł za wia- 
trem, poelilebiał, kłaniał się, uniżał i przesia- 
dywał całe godziny w przedpokojach ministrów 
i faworytów. Ile też w życia przeniós” on novi- 
żenia i pogardy od przełożonych, trudno i wy. 
liczyć. Murawicw był typem petersburgskiego 
urzędnika, mongołem w enropejskiem odzieniu. 
Jeżeli kto był jemu potrzebny, on mu pochlebiał 
i kłaniał się; od kogo się niczego nie spodzie- 
wał, na tego nie pairzał, a kto postąpił pod je- 
go przełożeństwo, tego gnębił i wyciskał z niego 
wszystkie soki. 

"W roku 1820. powiały na Moskwę liberalne 
idey, które, „dawało się, obiecywały Moskwie 
zmianę rządu. Murawiew nie chciał przepuścić 
dogodnej chwili, w nadziei, że przy szczęśliwych 
okolicznościach będzie mógł wziąć udział w ko- 
rzyściach. Postępując ostrożnie, Murawiew przy- 
jął udział w spisku, lecz nie pozwolił zapisać 
siebie na listę spiskoweów, i tem wybawił się od 
kstorgi. Uwięziony razem z innymi, Murawiew 
przeląkł się okronnie, płakał, Pe na klęcz- 
kach przebaczenia cara, i uweżająć, że łez jego 
za mało dla wzruszenia Mikołaja, obwinił mnó- 
atwo osób. Za takie prowadzenie się, Mikołaj 
kazał go wypuścić z więzienia, dał mu rangę 
to z 60 Sowietnika i mianował wieeguberna- 
orem. 


a czynność godna po- 


x , Moskwie nastąpiło okropne panowanie 
Mikołaja, panowanie arbitralności i tajnej poli 
cji. Murawiew stał się jednym z najzapamięta|- 
szych stronników władzy nieograniczonej niczem, 
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majora, po wzieciu Warszawy Murawiew został 
mlauowany wojennym gubernatorem Grodna, i tu 
przyrodzone okrucieństwo jego, podbudzane che- 
cią podobania się Mikołajowi, przemieniło go w 
oKropnego tyrana nieszczęśliwego kraju. Gdy 
przyjechał do Grodna, dowiedział się, że ktoś 
2 mieszkańców zapytał jednego z urzędników: 
„Czy nasz nowy gubernator nie krewny Mura- 


wiewą, który był powieszony w 1826 roku?* 


Murawiew rozgniewał się okropnie i krzyknał: 
„Powiedzeie temu Lachowi. że ia nie z tych 
Murawiewów. którzy byli wieszani, lecz z tych 
co sami wieszają". Okrucieństwo jego w prze- 
śladowanin Polaków nie miało granie żadnych. 
Szlachetnego księcia Romana Sanguszkę, skaza- 
nezo na posielenie do Sybiru za udział w q:0- 
wstauiu 1831 r., Murawisw kazał przyprowadzić 
o siebie, i w sali gnbernatorskiego domu, przy 
mnóstwie świadków plunął mu w twarz! 

W 1832 roku mianowano go wojennym gu- 
<rnatorem mińskiej gubernii, w której znajdo- 
w się obszerne majętności familii Radziwiłłów. 
W litewskim statucie, według którego rządził 
Się kraj, istniało tak nazwane zastawne prawo, 
wedłag którego właściciel pożyczając pieniądze, 
dawał wierzycielowi w zastaw pewną część ma- 
Jątku, aw wypadku niemożności spłacenia w ter- 
minie, oddana w zastaw część maijątka przecho- 
ziła ną własność kredytorów. Tym sposobem 
książęta Karol i Dominik Radziwiłłowie rozdali 
mnóstwo majątków okolicznej szlachcie. Majątki 
te już się rozdrobiły, albo przeszły w dru- 
gie i trzecie ręce, a wiele znich były jedynym 
środkiem do życia ich właścicieli. W r.*1833 
ks. Leon Radziwiłł ożenił się z frejliną ks. Ucu 
sowa; tym sposobem zyskał szazególną łaskę 
Mikołaja, Korzystająe z niej ten wyrodek, 
cheiał qdebrać mejątki, niegdyś należące do je: 
go rodziny, i zaczął proces, który najnieprawniej 
z Tozkązu Mikołaja został rozstrzygnięty na jego 
korzyść. Jak tylkc zaczął się proces, Murawiew 
chege przysłażyć się nowemu faworytowi car- 


£dyż władza ta bardzo sympatyzowała z jego 
złą i okrutną naturą. Awansowany na jeneral- 


skiemu, kazał wszystkie majątki, do których ob- 
jawił Radziwiłł pretensje, wziąć w opiekę, wy- 
słać z nich właścicieli, nie pozwalając im nic 
wziąć z sobą. Tym sposobem mnóstwo rodzin, 
żyjących w dostatku, władających majątkami 40 
do 50 lat, w jednej chwili na rozkaz Murawiewa 
i przeciw wszelkiemu prawu, stało się nędzarza- 
mi, pozbawionymi ostatniego kawałka chleba. 
Była to jedua z najpodlejszych spraw panowa- 
nia Mikołaja, tyle obfitego w podłości różnego 
rodzaju. 

Przybywszy do Petersburga, Murawiew do- 
zuał najlepszego przyjęcia od Mikołaja, który 
za tę kampanię jego przeciwko prawu i włą- 
sności, objawił, Że go mianuje jenerał - lejtnan- 
tem. Uszezęśliwiony Murawiew pospieszył kupić 
i włożyć jenerał-lejtnanckie epolety. Wojenny 
minister Czeruyszew , który jego nie cierpiał , 
zrobił uwagę, że on nie ma prawa wkładać no- 
wych epołetów, dopóki o tem nie będzie ogło- 
szenia w rozkazie carskim, i powiedział o tem 
carowi. Mikołaj, przywiązany do formalności, o- 
kropnie rozgniewał się na Murawiewa i wstrzy- 
mał awans jego. - 


Murawiewa odesłano na gubernatora do 
Karskiej gubernii, gdzie z pówodu złych dróg 
i niemożności zbycia zboża, było wiele niedo- 
boru w podatkach. Chcąc poprawić swoja nie- 
ostrożność, Murawiew kazał sprzedać bydło i 
całą majętność biednych włościan, zniszczył gn- 
bernię całą, ale uzyskał podatki, aj 


W r. 1842 minister finansów, Kankryn, kre- 
woy Murawiewa przez żonę, uprosił Mikołaja, 
żeby Murawiewa mianowano senatorem. Mikołaj 
nie mógł darować mu występku z epoletami, i 
dając mu nowy obowiązek, nie dał ma wujen- 
ne] rangi jenerał-lejinanta, leez obdarzył go cy- 
wilną, odpowiednią tej rangą tajnego radzey. 
W rok potem mianowano Murawiew2 div: kto- 
rem korpnsu mierniczego. W r. 1849 skarzy- 
stąwszy z pasji Mikołaja do mundurów, Mura- 
wiew wyprosił u niego, żeby mierniczym da= 
no prawo noszenia epoletów, i przy tej spo- 
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wołanie do rządu namiestnika jest dla miasta 
naszego i kraju zadatkiem lepszej przyszłości. 

Następnie dotychczasowy burmistrz p. Seid- 
ler powitał p. namiestnika krótką mową, wyra- 
żającą mu zaufanie obywateli Krakowa do jego 
osoby i wdzięczność Najj. Panu za nadanie go 
krajowi na namiestnika. Hr. Gołuchowski od- 
rzekł na to, iż ma nadzieję, że Kraków nieza- 
wiedzie się w swoich oczekiwaniach. Dodał 
nadto, że nieskorym był do przyjęcia urzędn, 
na którym czekają go wielorakie trudności, lecz 
wsparty zaufaniem Sejmu, który mu swoją ży- 
czliwość okazywał, i kraju, który przez usta 
pism publicznych właśnie eo objawił swoje dlań 
współczucie, a wreszcie zaufaniem obywatelstwa, 
które go tu wita, ma otuchę, iż podoła zadaniu, 
jakiego się podjął, i liczy nadal na pomoc 
wszystkich mu życzliwych. 

Do witającego go dr. Majera, prezesa To- 
warzystwa naukowego, rzekł pan namiestnik, po- 
dając mu rękę jako koledze sejmowemu, iż spo- 
dziewa się, że Kraków, który stał przez wiele 
wieków na świeczniku oświaty narodowej, od- 
zyska dawną swoją świetność , a usiłowaniem 
jego będzie, aby Polacy przyszłości nie potrze- 
bowali się wstydzić, iż nie są godnymi synami 
Polaków przeszłości. k 

Następnie powitał pan namiestnik obu bi- 
skupów, ks. Gałeckiego i ks. Łętowskiego, rek- 
tora uniwersytetu ks. Bratranka, którego zape- 
wnił o pieczy swojej nad uniwersytetem, i roz- 
mawiał w sali przyjmowalnej bardzo uprzejmie 
z wieloma osobami, otaczającemi go, przyczem 
zapewnił, iż mimo że nie może pozostać na te- 
raz w Krakowie, odwidzi miasto nasze nieba- 
wem i os biście zwidzi zakłady tutejsze, aby 
przekonać się o stanie miasta, dla którego naj- 
lepszemi ożywiony jest chęciami*. 

Nadto donosi Czas, że „dworzec był napeł- 
niony osobami wszelkiego stanu, oczekującemi 
przybycia namiestnika. Sala wypoczynkowa lej 
klasy przybrana była w kwiaty i kobierce, pe- 
ron w części do niej prowadzącej również ko- 
biercami wysłany. Hr. namiestnik był ubrany 
po cywilnemu, a towarzyszący mu naczelnik 
krakowskiej komisji namiestniczej, jako i wszy- 
scy urzędnicy, oczekujący na peronie, byli w 
pełnych mundnrach. Obecnym: również byli 
wyżsi urzędnicy kołei galicyjskiej z Wiednia i 
Lwowa, pp. Kób i Póche. Na peronie oczęki- 
wali przybycia namiestnika prezesowie sądów 
wyższego 1 krajowego, pp. Christiani i Kopff, 
dyrektor policji p. Englisch, radzcy namiestni- 
etwa p. Mravinesiz, Eekardt, Niesiołowski i inni, 
dalej zaś nieco w głębi burmistrz z radą miej- 
ską, rektor Bratranek i profesorowie uniwersy- 
tetu, prezesowie towarzystwa nankowego i rol- 
niczego, Majer i Henryk Wodzieki, i wiele in- 
nych osób, tak obywateli jak urzędników.* 

Donoszą nam, że na wszystkich dworcach, 
na wszystkich stącjach kolei żelaznej od Kra- 
kowa aż do Lwowa doznał hr. Gołuchowski 
wszędzie najserdeczniejszego przyjęcia. Repre- 
zentacje gmin, korporacje, lud okoliezny, słowem 
każden kto mógł zdążyć, spieszył, by powitać 
namiestnika i okazać Swą radość z powodu od- 
dania w jego ręce rządów kraju. 

Ministerjalna Debatte umieściła artykuł na- 
czelny w nnmerze z 26. bm., poświęcony nomi 
nacji hr. Gułuchowskiego. W artykule tym czy- 
tamy między innemi: „Nieraz już wskazywali- 
śmy, na jakniekorzystnem stanowisku stoi naród 
polski w Austrji w stosunkn innych narodowo 
ści, jeżeli się uwzględni wpływ na władzę r73- 
dową. Mężom najmniejszego szczepu narodowe- 
go w monarchii łatwiej dostać się do urzędn i 
władzy, niż owym licznym wybitnym znakomi- 
tościoum umysłowym narodu polskiego. Naród, 
którego inteligencja nie wywiera wpływu na 
władzę rządową, musi być źle rządzonym i fał- 
szywie ocenianym. Choćby rząd najlepsze miał 
dla krajn chęci, to jeżeli administracja tego kraju 
nie jest w rękach krajowców, w takim razie 
zwykle władza kierująca źle bywa informowaną, 
ałbo też jej rozporządzenia będą mylnie, wręcz 
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sobności dobił się nakoniec jeneral - lejtnan- 
ckiej rangi, do której wzdychał przez lat pię- 
tnaście. 

. „Następnie Murawiew zaczął starać sie o 
miejsce w radzie państwa. Dla dopięcia celu 
tego jeździł on do faworytów i wysoko położo- 
nych osób, kłaniał się, przesiadywał, ściskał 
ręce ich dorosłym synom i woził cukierki nie- 
dorosłym, pochiebiał, i w samej rzeczy w roku 
1850 został mianowany członkiem rady pań- 
stwa. „L'appółit vient en mangeant“, powiada 
przysłowie — Murawiewowi zachciało się być 
ministrem. Lecz błotnisty Petersburg jest ojczy- 
zną tylko żab i rajem głupeów. Nie zważając 
na staranne ukrywanie swego rozumu i przed- 
stawianie się fanatycznym stronnikiem absolu- 
tyzmu i mnndnromanii , przy Mikołaju miejsca 
tego on nie dostał, bo car darować mu nie 
mógł tego, że włożył jenerał-lejtnanckie epole- 
ty przed ogłoszeniem tego w najwyższym roz- 
kazie, 

„Po śmierci Mikołaja widząc straszne poło- 
tenie, w którem się państwo znajdowało, ze 
swoją rozbójniczą administracją, bez pieniędzy, 
ez handlu, z jenerałami i czynownikami głu- 
Poł? lecz kradnącemi, Aleksander zachciał 
d ministrów zdolnych, i dla tego chwycił się 
wóch ludzi, Murawiewa i Czewkina, jedynie 
dla tego, że lubi A. rE 
tych io iący głupców Mikołaj nie lubił 
mari w tym ezasie minister apanażów, hr. 
Perowski. Murawiew udał się do "kdlothórga, 
który jak wiadomo, jest najsilniejszym z fawo- 
rytów cara 1 prosił żeby Adlerberg został mi- 
nistrem, a żeby jego mianowano tylko prezesem 
departamentu apanażów, rachujņe, iż stary, cho- 
rowity faworyt żyć będzie nie dlugo, Adlerberg 
rozumie się że się zgodził, bo to dawało mn 12 
tys. rubli rocznej pensji a żadnej pracy; prace 
Murawiew brał na siebie. Ę 


(Dokończenie nastąpi.) 
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przeciwnie celowi wykonywane. Obok Węgier 


mogłaby Galicja wiele bardzo powiedzieć, czem | 


to jest taka administracja dla kraju. Ani epoka 
Schmerlingowska, ani Bachowska nie przyniosła 
najmniejszej korzyści Galicji. Dopiero rozsypa- 
nie się w gruzy systemn centralistycznego Za- 
powiada lepszą dla Galicji przyszłość, Chodziło 
nasamprzód o to, aby wysznkać męża, któryby 
mógł na siebie przyjąć rolę pośrednika między 
narodem a rządem, męża któryby kochał swoją 
ojezyznę własną, a przytem posiadał i zaufanie 
kół rządowych. Wybór nie by! łatwy. Wobee 
opłakanych stosunków Galicji rządko znajdą się 
obydwie owe pożądane własności w połączeniu. 
W końcu, tak liberały jak i konserwatyści wy- 
wiesiii imię hr. Gołnchowskiego na sztandarze, 
a mianowanie go namiestnikiem dowodzi, że 
wybór jego był pod każdym względem prakty- 
czny i odpowie celowi. Hr. Gołuchowski jest 
wybrańcem swego narodu. Jak gratulujemy Ga- 
licji iż mąż jej zaufania powołany został do kie- 
rowania sprawami jej wewnętrznemi, tak gratu- 
lujemy i rządowi, że tak szczere okaznje 
chęć zerwania zupełnego z dotychczasowym 8y- 
stemem w Galicji. 

„Istotnie wobec tylu cierpień, które nas przy- 
gniatają, wobec tylu pięknych nadziei, które zło- 
Żyć musieliśmy już do grobu, jest jeszcze wiel- 
ką dla nas pociechą, iż przynajmniej naród pol- 
ski w Austrji widzi niektóre ze swych najgoręt- 
szych życzeń urzeczywistnione.* 

Dalej wyraża Debatte nadzieję, że teraz Po- 
lacy, którzy jak najprędzej rozwiązania kwestyj 
konstytucyjnych w Austrji życzyć sobie muszą, 
będą pośrednikami między przywódcami czeski- 
mi i niemieckimi celem przeprowadzenia poro- 
zumienia. 

Równocześnie zamieszcza Debatte pod napi- 
sem „Związek półnoeno-niemiecki i Polacy“ do- 
brze napisany artykuł z powodu ustawy, według 
której Wielkopolska i Prusy Zachodnie mają być 
wcielone do Rzeszy niemieckiej. Artykuł oparty 
na znanej protestacji polskiej, wniesionej w sej- 
mie berlińskim. Debatte przytacza wszystkie w 
proteście zawarte cytaty z traktatów , zabezpie- 
czających prawa narodowe, i uderza bardzo sil- 
nis na rząd pruski za całe postępowanie jego 
z Polakami, poddanymi Prus. 

W sprawie dyecezji krakowskiej pisze De- 
batte z 25. b. m.: „W ostatnich czasach mówiono 
wiele o tam, ze spory, jakie wywołała dyecezja 
krakowska, położona po części w Anstrji a po 
części w Moskwie, mają być zakończone zao- 
krągigniem tej dyecezji wyłącznie na terytorjum 
austrjąckiem. Biskupstwo krakowskie liczy teraz 
tylko trzy dekanaty na terytorjum austrjackiem, 
a ośmnaście w królestwie Polskiem.  Nieporo- 
zumienia, zachodzące między narodem polskim 
a władzcą Polski, cesarzem moskiewskim, od cza- 
su pierwszego podziału tego nieszczęśliwego kraju, 
mogły tylko szkodliwie wpływać na to biskupstwo. 
Mianowicie po wielkiej polskiej rewolucji w r. 
1830 musiał ówczesny biskup dyecezji krakow- 
skiej, ks. Skórkowski, opuścić ją za przyzwole- 
niem stolicy apostolskiej i zakończyć swój ży- 
wot w Opawie. Od r. 1884 — wtedy opuścił ks. 
Skórkowski stolicę biskupią — aż do dni dzi- 
siejszych zarządzają dyecezją tylko administra- 
torowie. Przez długi czas zostawała ona pod 
jednym administratorem, ale podlegała dwom 
konsystorzom, z których jeden miał siedzibę 
swoją w Krakowie a drugi w Polsce moskiew- 
skiej. Toż okazały się wkrótce nowe niedogod- 
ności, i postanowiono znowu za przyzwoleniem 
Rzymu mianować dwóch administratorów, jedne- 
go dla krakowskiej, a drugiego dla kieleckiej 
cześci dyecezji. Pierwszego mianowała Austrja, 
drugiego Moskwa. Dyecezja, pozbawiona przez 
długie lata swojego prawowitego pasterza, musi 
koniecznie popaść w nieład i nastręczać powo- 
dy do zażaleń; a cóż dopiero dyecezja osieroco- 
na przez kilka dziesiątek lat, i zostająca pod 
dwoma rządami, tak różnigcemi się w zdaniach 
i sprawach religijnych! Rodzaj pomięszania 
pojęć jest nieuchronnym, i trzeba znać dokład- 
nie wewnętrzne i zewnę::zna stosunki dyecezji, 
ażeby pojąć, jak może się w katedrze krakow- 
skiej przeszło trzydzieści razy do roku odpra- 
wiać uroczyste nabożeństwo za cesarza moskiew- 
skiego i jego rodziny, gdy tymczasem za pra 
wowitego władzcę, za cesarza austrjackiego, od- 
prawia się tylko dwa razy do roku takie nabo- 
bożeństwo. Podobne anomalie, do których przy- 
łączyły się jeszcze ważniejsze polityczne powo- 
dy, wywołały juź w r. 1846, gdy dawna rzecz- 
pospolita Krakowska stała się własnością An- 
stji, u rządów sąsiednich zyczenie, ażeby z na 
leżącej do dyecezji krakowskiej części kielec- 
kiej utworzyć oscbną, niezawisłą od Krakowa 
dyecezję. Głównie nastawała Moskwa nato roz- 
łączenie ; Austrję mniej to obchodziło, ponieważ 
prawie cała dotacja krakowskiego biskupstwa, 
kapituły katedralnej, seminarjów, jako też du- 
chownych korporacyj i instytutów znajduje się 
w królestwie Polskiem, i potrzeba było się oba- 


wiać, że Moskwa, jeźliby Austrja uczyniła pierw- ; 


szy krok, zażąda podziału funduszów, i dlatego 
pomimo częstego poruszania kwestji rozdziału 
skłaniano się duń tylko zwolna ze strony austry- 
jackiej. Gdy jedaakża po ostatnicm powstaniu 
polskiem w latach 1863 i 1864 chciała Moskwa 
za wszelką cenę zaprowadzić porządek w kró- 
lestwie Polskiem, wystąpiła kwestja o dyecezje 
nanowo z całą stanowczością, Moskwą żądała 
od Austrji komisyjnego jej załatwienia, a gdy 
Austrja w dobrem zrozumieniu sprawy zaczęła 
troszczyć się najpierw o ewidencję i zabezpie- 
czenie stosunków majątkowych krakowskiego 
biskupstwa i duchowieństwa, i dlatego nie tak 
prędko, jak Moskwa sobie życzy ła, wysłała ko- 
misję do Warszawy, położył niecierpliwy sąsiad 
na wszystkie znajdujące się w Polsce moskiew- 
skiej a należące do krakowskiego duchowień- 
stwa dochody sekwestr na tak długo, dopokąd 
żądane komisyjne rokowania nie zostaną fakty- 
cznie rozpoczęte celem słusznego podziału ma- 
jątku dyecezjalnego. To niezmiernie surowe roz- 
porządzenie, które dotyka tylko niewinnych, da- 
towane jest z 24. marcą r. b., a że nadto ogło- 
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| wszelkiej hypotekarnej zmiany krakowskich du- 
chownych dóbr i kapitałów, znalazła się więk- 
| sza część duchowieństwa krakowskiego w nie 
słychanym kłopocie. W tem stadjum zastała kra 
kowską sprawę dyecezalną klęskakóniggraecka. 
Pokój pruski jest pomyślnym dla Prus, i one 
życzą sobie, ażeby granice terytorjalne stały 
się także ich granicami dyecezalnemi, i ztąd 
pochodzi, że obok sprawy dyecezji krakowskiej 
występuje także kwestja dyecezji wrocławskiej. 
Obie mogą być tylko zgodnie nregulowane, ale 
regnlację poprzedza zalatwienie krakowskiej 
kwestji majątkowej w Polsce, i dlatego stara 
się właśnie Austrja najpierw tę prawnie zbadać, 


ażeby potem mogła sumiennie ją załatwić. Gdy 
to zostanie uskutecznionem za pomocą komisyj- 
nych narąd, odbywających się w Warszawie, 
wtedy dopiero będzie można wziąć pod rozwa: 
gę kwestję rozdziału i przyłączenia znajdującej 
się w Austrji części dyecezji wrocławskiej do 
starego biskupstwa krakowskiego. Wymaga tego 
dobrze zrozumiany interes wszystkich trzech 
cearstw, ażeby załatwić jak najprędzej tę spra- 
wę, poruszającą głęboko wszystkie stosunki 80- 
cjalne.* 

Gaz. Wied. równocześnie z. nominacją hr. 
Grołuchowskiego namiestnikiem Galicji, ogłosiła 
także nominację hr. Rothkircha namiestnikiem 
Czech. 

W związku z asitacją dzienników cze- 
skich przeciw hrab. Belerediemu jest niezado- 
wolenie w Czechach , panujące z powodu nomi- 
nacji hr. Rothkirch-Panthena, dotychczasowego 
marszałka sejmu  pragskiego, namiestnikiem 
Czech. W najnowszym swoim numerze pisze 
Politik z powodu tej nominacji: „Hr. Rothkirch- 
Panthen nie nżywa api sympafji, ani zaufania 
w kraju. Czyż to nie jest obrazą naszej przewa- 
żnie politycznej arystokracji, jeżeli się stawia 
na czele kraju męża bez imienia, bez przeszło- 
ści, bez przyszłości, nie zważając na ludzi pra- 
wdziwie światłych, może tylko dła tego, że po- 
siadają trochę samodzielności i własnego zdania! 
O nowym namiestniku tylko to wiemy, że jako 
marszałek sejmu zawezwał policję pod Izbę 
obrad sejmu; innej zalety niepodobna mu wysźu- 
kać w Czechacb, ale ta jedna wystarczyła do 
protekcji w ministerstwie policji.“ 

Telegramy z Pragi donoszą, że w nocy d. 
26. bm. nżyto straży miejskich do rozprószenia 
tłumów, gromadzących się pod mieszkaniami je- 
zuitów. Lud miał zamiar wybijania kamieniami 
okien w mieszkaniach jezuitów. 

Donoszą zarazem z Pragi, że nowomiano- 
wany namiestnik Czech , hr. Rothkirch, przybył 
dnia 26. bm. do stolicy czesziej. Reprezentacja 
powiatu melnickiego wystosowała do czeskiego 
wydziału krajowego prośbę: by sejm bronił 
praw korony czeskiej przeciw dualizmowi, by 

się zajął przeprowadzeniem równonprawnienia 
językowego w najwyższych urzędach, tudzież by 
dążył do przedłożenia nowej ustawy wyborczej. 
Ministerstwo stanu odrzuciło rekurs reprezenta- 
cji powiatu belskiego przeciw rozwiązaniu tej 
reprezentacji. i : 

Politik ogłasza tajny okólnik namiestnictwa 
pragskiego, wystosowany do urzędów powiato- 
wych, w którym namiestnictwo wzywa te urzę- 
da, by z całą ene:gią występywały przeeiw a- 
gitacji, kierowanej z Pragi, a któr:j celem skło 
nienie reprezentacyj powiatowych i gminnych, 
by przystępowaty do programn politycznego , 
według którego miałyby Czechy stanowić rodzaj 
osobnego państwa z własnem ministerstwem od- 
powiedzialnem, z prawem przyzwalania podat- 
ków i rekrutów i t. d. Okólnik wzywa, by u 
rzęda powiatowe podług całej surowości prawa 
postępowały, i by wykrywały osoby, agitujące w 
tym kiernnkn, celem ukarania tychże. 

W sprawie węgierskiej donoszą telegramy 
przesłane z Wiednia do dzienników czeskicb i mo- 
rawskich, że hr.Julinsz Andrassy, który jak wia- 
domo ma być upatrzony na prezydenta przy- 
szłego ministerstwa węgiersk., pojechał do Ischi, 
gdzie obecnie bawi cesarz, że miał u Naj. Pana 
posłuchanie, i że hr. Andrassy został przez ce- 
sarza powołany celem ostatecznego porozumie: 
nia się w sprawie ministerstwa węgierskiego 1 
kwestji węgierskiej w ogóle. | . 

Pogłoski o blizkiem zwołaniu sejmu węgier 
skiego obiegają znowu. Przedtem jednak mają 
być zwołane sejmy niewęgierskie, jak słychać, 

| jeszcze w ciągu miesiąca października. 
j 


Anglia. Posiedzenia parlamentu angielskie- 
go, odroczone poprzednio do 25. października, 
zostały znowu odroczone w skutek dekretn kró- 
| lowej, datowanego w Balmoral, do dnia 20. li- 
| stopada, - 

Mityngi na korzyść reformy wyborczej od- 
| bywają się wciąż w Anglii. W przeszłym tygo: 
| dniu odbyło się na rozmaitych punktach Wiel- 
kiej Brytanii przeszło 20 takich mityngów, nie 
licząc w to zgromadzeń, które odbyły sie w ro- 
zmaitych dzielnicach Londynu. Sledztwa w przed- 
miocie przekupstwa przy wyborach idą swoim 
' trybem. Rezultat tych śledztw wykazuje jasno 

niezbędność reformy parlamentarnej. 


| Rzym. Za France pisze, że w „otoczeniu 
| Piusa IX. mówią o adresie, podanym Napoleo - 
| nowi HI., przez biskupów fraucuzkich, w którym 
prałaci franeuzcy jakoby mieli oświadczyć, iż 
opuszczą swe dyecezje i udadzaą się do papieża, 
skoro rząd franenzki cofnie swą opiekę, ja- 
ką udziela Rzymowi; chodzi zaś tn widocznie o 
opiekę, dotyczącą więcej niż samej osoby Ojca 
|, éw. Bardzo jest prawdopodobnem, że kilku gor- 
liwszych biskupów francuzkich powzięło myśl 
; podania takiego adresu; lecz trudno przypuścić 
| ażeby ogół, lub chociażby nawet większość bi- 
; skopów zgodziła się na ten krok. Jest to bez- 
wątpienia jeszeze jedna z tych iluzyj, którym 
oddaje się dwór rzymski.“ 


Moskwa. O straceniu Karakozowa piszą z 
Petersburga do Norda co następuje: 

„Wracam właśnie z miejsca stracenia królo- 
bójcy Karakozowa. Zaledwie mam czas rzucić 
| 2a prędce na papier kilka szczegółów tego stra- 

eenia, by list jeszeze dziś odszedł pocztą. 


. 


.— 


Obwieszczenie, ogłoszone we wezorajszyć! 
dziennikach, dało znać pnbliezności, że dziś 1% 
no v godzinie 7mej odbędzie się egzekucja © 
wielkim placu Smoleńskim na końcu Wasilskić” 
go Ostrowu. Udałem się tam o godz. 64: 27. 
stałem już tam niezmierne tłumy ludzi, wym” 


szące około 50 tysiecy. Uważano wielką liczb | 


pojazdów, czekających w pobocznych ulicach 
Na środku placu wznosiła się szubienica, a DIE 
daleko ztamtąd pręgierz z rusztowaniem na W) 
sokość chłopa. 

Na kilka minut przed 7ma wóz, na którye 
siedział skazaniec na wyniosłej ławeczce, y 
iżby go wszyscy mogli widzieć, przybył P 
strażą pikiety jazdy. Był x czarno ubrany. Bie” 
dział tyłem do keni, a na piersiach miał biai 
tablicę z napisem: „Karakozow, królobójć?:. 
Ręce miał skrępowane na plecach i był trup'® 
bladości. Schodząć z wózka zachwiał się i i“ 
mocnicy kata podtrzymali go. Po kilku krokać 
nabrał sił i szedł dość odważnie pod pręgie'" 
Tłum stał w oczekiwaniu milczące. Usłyszał 
kilku chłopów i rzemieślników, szepeących 8% 
bie: „Nieszczęśliwy zasłużył na to. Niech mi 
Bóg wybaczy, ale powinien zginąć !“ 

Sekretarz senatu w wielkim mundurze Z0 
żył się do skazanego, i odezytał głośno i 7!0 
zumiałe wyrok Śmierci. Karakozow słucha 
uważnie: widziano, jak mając przechyloną gło” 
wę na lewo w postawie słuchającego, przechy, 
lił ją na prawo, jak gdyby z trudnością mógł 
Ją utrzymać. dz 

Po odczytaniu wyroku zbliżył się ksią 
do skazanego z krucyfiksem w ręku. Karasi 
zow ueałował krzyż nabożnie, przykląkł i przy” 
jął błogosławieństwo księdza, a potem pozdr 
wił lud, odwracając się na cztery strony. 4 

Dały się wtedy słyszeć liczne głosy, "a 
jące z wzruszesiem: „Niech ci Bóg przebzezy j 
Dwaj oprawcy zawiązali mu oczy i włożyli 1%” 
Z trudnością koszulę śmiertelną. Potem odpro” 
wadzili go z pod pręgierza pod szubienicę. Za 
rzucono mn postronek na szyję; na znak daný 
przez naczelnego poliemajstra, Karakozow P? 
ciągnięty został w górę. Śmierć nastąpiła a 
zwłocznie; dwa lub trzy razy zadrgało ciało 
trup zaraz stężał. O godzinie 74/4 gpuszczono 
zwłoki ze słupa i włożono do czarnej trumny: 

Wiadomość o rozruchach, jakie po pow” 
szeniu Karakozowa miały zajść w Petersbur6% 
jak to donosiły dzienniki belgijskie, nie 
twierdza się. 


bii- 


Wyprawa amerykańska (to jest republ 
kanów meksykańskich, zbierająca się w Stanać 
Zjednoczonych) wylądowała na zachodnim brže 
gu Meksyku. Spodziewają się ataku na Alamas 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Po odezytaniu i przyjęciu obszernych PT” 
tokołów z dwóch posiedzeń poprzedzających, " 
chwaliła Rada na w czorajszem posiedzeniu zw)” 
czajnem, stosownie do wniosku p. burmistrza 
wystosować adres dv byłego namiestnika Pani 
garttena z podziękowaniem za dar 300 zł. 
które tenże na odjezdnem zostawił ubogi” 
lwowskim. 

Na wniosek Wieczyńskiego, podpisany prze” 
25 radnych, uchwalono jednomyślnie, p. ma! 
strowi Belerediemu w uznaniu zasług jeg’ 
w czynieniu zadeść życzeniom kraju, udzielić 
honorowe obywatelstwo m. Lwowa. Tak dypłow 
obywatelstwa, jak i adres do br. PaumgartleD* 
mają opiewać po polsku, a wygotowanie i opra” 
wa dyplomu uskuteczni się w kraju. 

Pan barmistrz zaprosił następnie radnych 53 
uroczyste otwarcie szkoły przemysłowej, które 
się odbędzie jutro o godz. 3. z południa w wiel” 
kiej sali ratuszowej. s 

Przystąpiwszy do obrad nad sprawam: bie” 
żącemi, uchwaliła Rada rozpisać licytację P^ 
dostawę 10.000 płst kamienia trembowelskieg0» 
a to mimo oporu kilku członków sekcji finans? 
wej, którzy radzili, aby teu przedmiot odłoży 
aż do obrad nad budżetem. R 

„ P. Hönigsman wyrazil życzonie przeniesie” 
nia się do sokcji 5. z sekcji 8. (budowniezej). ' 
w tym celu ma się porozumieć z jednym z człon” 
ków sekcji 5. względem zmiany. ! 

Z porządku począł radny Szemelowski re* 
ferować o stanie uporządkowania archiwnm mie)” 
skiego — lecz nie stało kompletu, i posiedze” 
nie musiano zamkrąć o godz. 83/,. Trwało 2% 
ledwo 1%/, godziny, leez wielu radnych czekało 
od g.6. jeszcze. 


Kronik a. 


— Uroczyste otwarcie szkoły przemysłowej, 0d" 

bedzie się jutro dnia 29. b. m. w sali ratuszowej O 
godzinie Bciej z południa, Na uroczystość tę zaprosi 
wczoraj p, burmistrz pp. radnych miasta, 
Wybór posła. W ciele wyborczem większych 
właścicieli obwodu nanockiego rozpisało namiestnictwo 
w miejsce zmarłego ks. Aleksandra Dobrzańskiego : 
plebana obrz. gr. kat. w Jurowcach, wybór nowego Po” 
Sła do sejmn krajowego na czwartek dn. 25. paździer” 
nika b, r. Wybór odbędzie się w Sanoku. Dotyczące 
reklamacje wyborców mogą być wnoszone w przecięzu 
19 dni, licząc od dnia obwieszczenia, umieszczonego W 
dzienniku urzędowym Ga. Lwowsk,, pierwszy raz w n** 
z do, 27. września, 

— Ks. Jędrzej Dutkiewicz , kanonik metropołital- 
ny lwowski obrządku gr. kat., członek konsystorza 1 
sądu małżeńskiego i td., zmarł wczoraj w 67 roku ży- 
cia. Obrzęd pogrzebowy rozpocznie się jutro o godz. 8 
zrana nabożeństwem żałobnem w kościele metropolital- 
nym obrz. gr. kat. d 

— Książki zażaleń po dworcach kolei żelaznej 
lwowsko-czerniowieckiej. Jeneralna dyrekcja ruchn 
na kolei lwowsko-czerniowieckiej, kierowana che” 
cią zadowolenia w każdym względzie podróżujących 
i przesyłających pary tą koleją, a zarazem aby 
wszelką zdarzającą się niedogodność jak najspieszniej 
usunąć, zaprowadziła po wszystkich stacjach na całej 
przestrzeni ode Lwowa do Czerniowiec osobne książki 
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zażgjeń, Przełożeni stacyj mają obowiązek na żądanie 
stron z wszelką gotowością przedkładać te książki w 
Celu zapisania uwag i zażaleń. 


— (Ks. Ł.) Buczaez Q. 27. września. Z powodu gra- 
Bującej u nas cholery W. ck. namiestnietwo rozporzą- 
Zeniem z dnia 19. września 1866 do 1. 46727 otworze- 
Lie wykładów naukowych przy gimnazjum i szkołach 
głównych w Buczaczu do dnia 15. października br. tym- 
Casowo odroczyć uchwaliło. 


— Z dniem 1. prździernika r, b. rozpoczyna się na- 
ika w szkole realnej w Śniatynie. gdyż stan zdrowia 
% powodu już zupełnie ustałej cholery jest przy- 
Wrócony. 

— (B.C) Od Sulimowa dn. 26. września. Czytając 
W Gaz, Nar, z różnych stron smutne doniesienia o gra- 
Sującej cholerze, pocieszaliśmy się nadzieją, że jak 
Zlaczna odległość, tak i zbliżony czas jesienny może 
Uchronią nasze strony od tego nieprzyjemnego gościa, 

lestety, zawiodła nas nadzieja! Przed kilkoma dniami 
Pojawiła się cholera i u nas w Żółkiewskiem, a to naj- 
Przód w Sulimowie, gdzie zabrawszy kilka ofiar różne- 
80 wieku, wprawdzie nieco ucichła, ale tem srożej wy- 
bucha w Mokrotynie. Sanitarna komisja rozwinęła 
Wszelką czynność, by złemu położyć tamę; mimo to 
Wzmaga się słabość coraz wiecej, i nie dziwnego, gdyż 

d wierząc w to silnie, jakoby wódka była jedynym 
tatunkiem przeciw cholerze, oddaje się jej zupełnie. 


— Tarnów d. 25. września. Cholera doszła już i do 
arnowa, lubo dosyć łagodnie dotąd występuje, gdyż 
Wypadków śmierci było ledwie parę, chociaż liczba 
Choryęj, przeszła 20. Dotąd ponawiają się wypadki cho- 
Gy ponajwiększej części między żydami i dziećmi, 
miną miasta pourządzała szpitale dla chrześcian i ży- 

W; ustanowiła osobną komisję zdrowia, która wiel- 
4 czynność rozwija i podzieliwszy się na części, już 
POSpisy wała wszystkie domy, w których panuje nie- 
Czystuśc, Niestety bardzo mało jest domów, osobliwie 
W mieście, któreby w tym spisie nie zostały umie- 
SzezGne, 

Możcby predzej i lepiej doprowadziło do celu i 
Czystości, a byłoby praktyczniej, gdyby szanowna ko- 
Misją zaraz czyszczenie domów na koszt właścicieli 
Yia zarządziła ; możeby wielu właścicieli za takie za- 
Iąadzenie byli nawet wdzięcznymi komisji i chętnie 
tawet koszta ponieśli ; ale to pewna, że spisy a może 
lawęt j następne kary nie doprowadzą teraz do pożą- 

Ego celu. 

m" Sieniawa d. 24. września. Od d. 27. lipca br. 
jie się istotnie w tutejszym areszcie pięciu nie- 
Częśliwych rodaków, ponad granicą Kongresówki uję- 
Ch. Ależ poprzedni korespondent przesadził nieco, do- 
Tosząc, jakoby ci w najokropniejszej nędzy się znajdo- 
Mi i jakoby do nich wszelki przystęp był zakazany ; 
nietylko bowiem wszystko według przepisów rzą do- 
p" ścisle ich dochodzi, a mianowicie mają sienniki, 
%€, bielizna i należący się im zasiłek pieniężny na 
Wność, ale tutejszy urząd, mając wzgląd na ich smu- 
PO chetnie na to zezwala, aby im ludzie do- 

l woli czem mogą przyszli w pomoc. 

Słuszna jest przecież troskliwość korespondenta o 
Przyszły los osób w mowie będących, bo niewiedzieć 
Mi ich czeka. 

Tu jednak jedynie możri pomódzby mogli, a takich 
“asie ma Sieniawa sąsiadów. Jeżeli Jaśnie Oświece - 
l Jaśnie Wiclmożni i Wielmożni materjalne owych 

Szęzęśliwych ratowanie, dotąd wyłącznie swym uboż= 
dzie, zostawili współobywatelom, to należy się spo- 

lewąć, że użyja, gdzie należy, przeważnego swego 
Wlywa i zapobiegna, żeby owych nieszczęśliwych 
AAU nie wydano Moskwie , boć to byłoby dla nich 
Uokropniejszym łosem ! 
1867 Na wystawie paryzkiej, która w kwietniu roku 
2 pewnością ma się zebrać, mają się pojawić pra- 
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wdziwe cuda wyrobów ludzkich. Między innemi ma sie 
pojawić nowo wynaleziona maszyna wojenna, szczegól- 
niejszego rodzaju, a mianowicie działo o sześćdziesię- 
ciu wylotach. Działo to, w formie krążka olbrzymiego, 
obracającego się około osi, wyrzuca sto strzałów na 
sekundę, i jest w stanie w pięciu minutach zniszczyć 
oddział wojska 20.000 ludzi. Dalej ma się pojawić 
Miinchhausena repetjerka. Strzelba ta, zaopatrzona po- 
dostatkiem w ołów i w proch, strzela bez ustanku z naj- 
większą pewnością i na odległość 6.000 metrów! Strzel- 
ba ta wyrzuca ołów w stanie płynnym, razy zatem, za- 
dane takim pociskiem. uie są do wyleczenia. Innym 
dziwotworem, mającym się pojawić, jest wóz parowy 
opancerzony, uzbrojony kosami. Ma on na lądzie za- 
stąpić morskie fregaty pancerne. Załoga, obsługująca 
tę potworna maszynę, siedzi wcwuątrz wozu, zakryta 
bezpiecznie, zasłonięta pancerzem wozu od wszelkich po- 
cisków. Wóz ten porusza się z szybkośrią 25 mil ang. na 
godzinę ; osobny przyrząd porusza dwunastoma kosami, 
sieczącemi na wszystkie strony, zmiatając w kilku mi- 
nutach całe pułki jak trawę. Że względów ludzkości 
kosy te są tak urządzone, że odciuaja tylko nogi. Da- 
lej bomba choleryczna, szczególnie skuteczna przy ob- 
lęganiu twierdz. Bomba ta, napełniona szczególnemi 
chemicznemi mięszaninawi, eksplodując szerzy epidemię 
choleryczną w promieniu jednomilowym. Wynała. cy tej 
bomby założyli już nawet osobna fabrykę dla przyrzą- 
dzania takich kul na wielkie rozmiary, a na żądanie 
sporządzają także granaty, szerzące tyfus i żółtą febrę. 
Obok tych przedziwnych wynalazków ma być wysta- 
wioną także broń, jakiej pierwsi ludzie używali, a mia- 
nowicie pałka, którą Kain zabił Abla. Co to za postęp 
od owych czasów do wieku dziewiętnastegu! Oczywi- 
ście doniesienie to jest — żartem. 


— Rozwody w północnej Ameryce. Pomiędzy 
wszystkiemi ustawodawstwami o rozwodach, ustawy a- 
merykańskie są pod tym względem najdogodniejsze, 
szczególnie stan lndjana jest rajem dla małżonków, 
którzy się sobie sprzykrzyli. Sześć miesięcy pobytu w 
tym kraju wystarcza, aby otrzymać rozwód, chociażby 
drugie ogniwo węzła małżeńskiego imieszkało w zupeł- 
nie innym kraju. Często się więc zdarza, że obywatele 
i obywatelki z innych stanów rzeczypospolitej osiedla- 
ja się na jakiś czas w Indjanie, wiadomo w jakim celu. 
W tej mierze opowiada kronika washingtońska nastę- 
pujące zdarzenie, którego bohaterem jest senator B., je- 
dna z pierwszych znakomitości kongresu. W czasie 
zaburzeń udał się p. B. do Kaukas, a żonę zostawił w 
stolicy Indjany, całkiem zajęty polityką. Zona pisywa- 
ła do niego, aby wracał „gdyż przykrzy się jej bez 
niego“ — „Cierpliwości, droga przyjaciółko, — odpo- 
wiaądał zapalony polityk, — pracuję właśnie nad wspól- 
nem naszem szczęściem.* Tak upłynął rok cały. Wre- 
szcie pewnego wieczora zjawił się p, B. u drzwi Swe- 
go domu w stolicy Indjany i żąda wpuszczenia, „Kto 
tam g* — „Twój mąż, moja ubóstwiona.* — „Ja nie- 
mam już męża.“ — „Jak to?‘ — „Widząc, że pan nie 
chcesz wracać, zażądałam rozwodu i otrzymałam, *— 
„Ależ 2?“ „Oddal sie pan, nie uchodzi bowiem, by o tej 
godzinie jakiś obcy pojawiał się u przyzwoitej kobie- 
ty.“ — „Niewdzięczna !* — „Żadnych wyrzutów.“ — 
„lak wice postępujesz sobie Pani ze mną, który u nóg 
twoich tytuł senatora chciał złożyć?* — „Senator czy 
ulicznik, oddal się pan, nie chcę sie wystawiać na złe języ- 
ki.“ — Rozgniewany były mężulko oddalił się od zam- 
kniętych drzwi i udał się do Washiagtonu, gdzie zaszczyt 
nie, zasiadał w kongresictej kadencji, podczas kiedy to 
zamordowano Linkolna, Niedawno teinu był sławny 
już podtenczas senator B. u głośnego ministra Sewarda. 
„Nie pojmuję wcale— rzekł minister — że mąż, zajmu- 
jacy tak jak pan stanowisko, nie myśli się ożenić.* — 
„Nie znam w Washingtonie żadnej kobiety, któraby od 
powiadała moim wymaganiom“. — „Ale w lndjanie, w 
pańskim krajn rodzinnym? — „A prawda! masz pan 
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| słuszność. Jutro odjeżdżam*, Po takiej rozmowie od- 
jechał p. B. istotnie do Indjany i za sześć tygodni po- 
wrócił do stolicy rzeczypospolitej z żoną. —- „A więc, 
rzekł znowu minister Seward — przecież się pan zdecy- 
dował. — Czyś pan był wdowcem?4— „Nie“. — „Jeżeli 
tak, to wcale nie pojmuję, jak pan tak długo mogłeś 
Żyć w stanie wolnym*.— „Ale gdzież tam; ja ożeniłem 
się. . . z moją żoną, która się była rozwiodła, i o 
którą znowu musiałem się starać, jak gdybyśmy się 
pierwej nawet wcale nie znsli“,.— „Dwa razy ożenić się 
z tą samą — rzekł na to Seward, — pan jesteś istotnie 
niepoprawny*. 


— Pan Szczepanowski. znany wiołonezelista i 
gitarzysta zamierza dać koncert w niedzielę dnia 30. 
bm. w Zółkwi. 


— Teatr polski. Dziś trzyaktowej opery narodowej 
J. N. Kamińskiegu Krakowiacy i Górale, akt 1. — Juracy, 
czyli portret pani Putyfarowej operetka w 1 akcie, i Przed 
śniadaniem, wodwił w 1 akcie Jana Ałeksaudra hr, Fredry. 


Ostatnie wiadomości. 


JE. hrabia namiestnik ma zabawić w do- 
brach swoich w Skale przez dni 10 do 14. Pro- 
wadził dotąd sam zarząd tyceb dóbr, więc obej- 
mując rz”dy kraju i cbeąc im poświęcić wszyst- 
kie swe siły i czas, pragnie pierwej uporządko- 
wać zarząd dóbr swych, powierzywszy go innej 
zdolnej ręce. 

Z Wiednia piszą do Kólm. Ztg. pod dn. 28. 
bm. o nowym planie pożyczki, podług którego 
ma się ministerstwo postarać o 500 milionów 
złr. po równym kursie i tylko po 5 od sta. „Za- 
dauie to — pisze ten korespondent dalej — 
brzmiące nieco dziwnie, ma być rozwiązane ja- 
kąś nader genialną kobinacją, której szczegó- 
ły jeszcze są trzymane w tajemnicy. Bliższe wy- 
jaśnienie przyrzekają na przyszły tydzień.* Tenże 
sam dziennik otrzymuje korespondencję z Pesztu z 
24. bm. donoszącą, że niezadowolenie w Węgrzech 
jest wielkie, gdyż dotąd zawsze jeszcze się 
spodziewali, że utworzenie osobnego ministerstwa 
węgierskiego nastąpi przed zwołaniem sejmu; 
dla tego też bardzo nie mile tem są dotknięci, 
że rzeczy pójdą innym torem, Przyczynia się do 
tego jeszcze cholera, która w Peszcie silniej 
tego roku grasuje, niż w roku 1831. 

Z powodu cholery giełda wieczorna wie- 
deńska wstrzymana od d. 27. b. m. 


Krół saski opuścił d. 26. września Schón 
brun i wyjeżdża do Regensburga. 


Król pruski ma wkrótce wydać patent obję- 
cia rządów w niemieckich krajach zabranych. 


Nordd. Alig. Zig. zaprzecza stanowczo wszel- 
kim pogłoskom, jakoby Prusy poezyniły Sakso- 
nii pewne ustępstwa, byle tylko przyjść do ry- 
chłego pokoju. Prusy nie mogą odstąpić od żą- 
dań swoich, wypływających z natury rzeczy, i 
mających jedynie na celu, aby uzyskać nieza 
godne rękojmię przeciw powrotowi niebezpie- 
czeństw, które przy wybuchu ostatniej wojny 
zagrażały bezpieczeństwu Prus i stanowisku Nie- 
miec półuocnych. Układy między pełnomocnika- 
mi Prus i Saksonii nie postąpiły dotąd o tyle, 
aby już można mówić, że przyszło między ni- 
mi do porozumienia w puaktach uajważnieszych. 
Zupełue jednak zaspokojenie interesów pruskich 
musi być miarą dalszego toku tych rokowań. 

Podług tełcgramów berlińskich w Schles. Zig , 
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sejm pruski nie do d. 22., lecz tylko do 5 14 

listopada został odruczony. g 

Gubernator Saksonii , pruski jen. Schack , 
zmarł d. 25. bm. w Magdeburgu. 


Ze Sztuttgardu telegrafują 26. września: Pre- 
zes Izby, Weber, zagajając posiedzenie Izby u- 
pomina, aby przy urządzaniu na nowo stosun- 
ków niemieckich zaniechać polityki uczuciowej 
i uwzględnić fakta. Czterech deputowanych za- 
protestowało, aby zdanie prezesa Izby było zda- 
niem większości. Rząd odmawia przedłożenia 
Izbie traktatu pokoju, a żąda zatwierdzenia kon- 
trybueji wojennej. 

Z powodu rozruchów w Palermie objawiają 
dzienniki włoskie pewien rodzaj niedowierzania 
ku Anglikom. Tak donoszą do Secolo z Floren- 
cji, iż powstańców słyszano jak obok okrzyku: 
„Niech żyje rzeczpospolita!* wznosili nader 
często okrzyk : „Niech żyje Anglia !* Nuovo Di- 
ritto uważa także stanowisko Anglików w całem 
tem zaburzeniu za bardzo tajemnicze, i pyta się, 
czyby też Anglia nie chciała może uzyskać ja- 
kiej dzielnicy prowincyj włoskich. Do dziennika 
Corriere Italiano donoszą, że Anglicy w czasie 
wybuchu nie okazali bynajmniejszej obawy. 
Pewien Anglik zapitany, ezy się czego nie oba- 
wia ? — odpowiedział: „Nie, gdyż wiem, że Sy- 
cylijczycy nas Anglików bardzo lubią.“ Gazetta 
del Popolo twierdzi, że jakiś czas myślano już 
zapytać się Garibaldego, czyby się nie podjął 
specjalnej misji w Sycylji z tytułem nadzwy- 
czajnego komisarza. 

Mazzini wybrany w Messynie deputowanym 
281 głosami przeciw 37 (na 1263 wyboreów). 


Cesarz Napoleon kazał odbyć d. 1. bm. 
przegląd eskadry „pancernej pod Biarritz. 


Paryż, opuszczony teraz przez cesarza idy- 
plomatów, niewielkie nastręcza ognisko dla 
spraw publicznych. Doniesienie wszakże tele- 
graficzne o wylądowaniu jakiejś wyprawy ame- 
rykańskiej (pod wodzą Lopeza) na zachodniem 
wybrzeżu Meksyku w prowincji Sonora i gotu- 
jącym się ataku na miasto Alamos — niemałe 
wywoła tam przerażenie. 


Jestto zapewne wyprawa ochotników mek- 
sykańskich, którzy się zorganizowali na teryto- 
rjum Stanów Zjednoczonych, by walczyć przeciw 
cesarstwu i Francuzom w Meksyku. Jednocześnie 
słychać, że feniści przygotowują nowy zamach 
na Kanadę angielską. Fakta te świadczą w 
każdym razie, że rząd Stanów Zjednoczonych, 
wewnętrzną burzą stronnictw zajęty, mimowoli 
zmuszony jest odwracać uwagę swoją od wy- 
padków zewnętrznych. 


W sprawie reorganizacji armii francuzkiej 
potwierdza la France, że niemasz żadnego „listu* 
cesarza do ministra wojny, lecz że ministerstwo 
wojny zajmuje się tą sprawą bardzo gorliwie, 
skoro opina publiczna skutkiem ostatnich wy- 
padków tak żywo nią się zajęła. 

Z mocartsw opiekuńczych Grecji ani jedno 
dotąd nie wystąpiło ze swej rezerwy, choć in- 
terwencja z ich śtrony zdawałaby się należeć 
do moralnych zobowiązań, jakie przyjęły na sie- 
bie w protokołach londyńskich z r. 1829 i 1880, 

Spodziewają się, że dopiero gdy margrabia 
Moustier obejmie tekę spraw zagranicznych 
Francji, iod poruszenia kwestji wschodniej roz- 
pocznie swoje urzędowanie, wtedy i Moskwa 
1 Anglia będą musiały wystąpić z pod zasłony. 


Gospodzrutw o, przemysł i 
kandel. 


3y Hyi ceny), Po ukończomych zbiorach prze- 
smd redakcji krótkie sprawozdanie z na- 


sil Wschodniej części Galicji. Korzec wy- 
g* daje 

úp 
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e to zaju słusznie należy. 
dels lopiero kopać, ale gospodarze Spo- 
cza Się 7 do 8 ziarn. 4 
ty, © Się zaś tyczy cen, produktów z 
I żupełnie nie możemy być zadowoleni: 
spę, *Ykle, jesteśmy znowu pod obuchem 
Cena p otów i przekupuiów. Przy wysokich 
tza © Zagranicznych u nas płacą za ko- 
taniej szenicy 5.50, korzec Żyta 3.50. jc- 
Gepty 13 2.50, owsa 1.20, kartofle 75 do 80 
kano porównaniu z cenami zboża i 
żle dają za wódkę, bo 75 do 80 
Czyny „74 miesiące jesienne, z tej przy- 
wyj prige wszystkie gorzelnie prawie bez 
nej u w obwodzie Brzeżańskim hędą w 
Bazy; Producenci spodziewając 
więk! cen wstrzymują się z 
8zych sprzedaży. 


się le- 
robieniem 


ty p Aòlkiew, dnia 20. września. (O młyn- 
a "= owym). Rok to właśnie temu, jak 
kto tma publiczne i domy komisowc tra- 
ep Y maszyna Bollingera za 45 i 65 złr.; 
Ì i tacy, co się oparli ceudzoziemczy- 

tha "dając sie do pracowni własnego du- 
aby Lej taki przyrząd. Roku potrzeba było, 
flip owania tych ostatnich pomyślnym zo- 
bie» Uwieńczone ekutkiem — abyśmy so- 
łęg, „bili sami taki przyrzad. Ja właśnie 
dow. dokazałem — i mam juź młynek mio- 
mojego pomysłu, na którym odbie- 
Aiogoj d z pasieki podczas tegorocznego 
fk z, Tania oddzielając go od woszezyn 
stają © Patoka jest patoką a woszczyna Z0- 
osp Z CZYNA. Oprócz mnie jak Gaz. N. 
h A, zrobił taki przyrząd ks. Dutkie- 
le kra Kary z Gródka. Więc nie potrzebu- 
Boty eb wysyłać pieniędzy za granice, może 
tuisge 3, Swoje sam zaspokoić za daleko 
lfęz,, Pieniądze. Tych, którzy mają w tem 
Drzęjęy, zapraszam , do siebie — mogą w 
Wąrat dzie przez Żółkiew odwiedzić mój 
uni „> gdzie młynek i operacje ujrzą. 
83 się do mnie zgłosić listownie 


Lie i 


po informację. której im udzielę. Szezegól- 
niej mogę pudać rękę tym pracownikom, 
którzy dzwigają tę gałęż gospodarstwa, 
mają rodzinę i walczą z potrzebami. U śmie- 
cha się dla nich lepsza przyszłość, której 
sa godni — jako nagrody ich pracy i wy- 
trwałości. Nie szukam osobistych zysków, 
chcę tylko odpierać wyzyskiwaczów obcych 
wszelkiego rodzaju a życie wewnątrz bu- 
dzić. 

Niech ci eo przywykli karmić sie obcym 
obrokiem w każdym względzie, inie na wła- 
sne siły nie rachuja — przekonają się co 
może wola i praca. Cośmy dokonali w tej 
gałęzi — dokazać możemy i na obszerniej- 
szem polu naszego gospodarstwa, ale trze- 
ba pracy, Jest to jabłko Newtona. 

Robert Nabielak. 


.— 


(F) Wiedeń d. 27. września Krajo- 
we fabryki oleju rzepakowego sa w pełnym 
ruchu, a handel rzepakiem obszerne przy- 
brał rozmiary. Kupuja nietylko do fabryk, 
ale i na wywóz ogromne masy. Za wybo- 
rowy rzepak płaca loco Wiedeń 6%, — 6%4 
złr. za mierzycę. Olej rzepakowy podwój- 
nie rafinowany loco Wiedeń en gros 27/4 
do 27'/, złr. za cetnar z beczką. W ieksze- 
go napływu spodziewają się ku końcu mie- 
siąca, i dla tego nastąpi zapewne obniże- 
nie cen. , 

Okowita podniosła się dziś o małą ró- 
Żnicę. Za zbożówkę i kartoflanke dawano 
z ręki po 54%/,, żadano 65 kr. za gradus. Mo- 
laska 4%, — 53. O kontraktach na przy- 
stawę jesienną lub zimową nie słysza- 
no uic. 


Wiedeń d, 26. września. ( Wełna) Ian- 
del wełną był i w obecnym tygodniu Of 
wiony a przerwa, zrządzona przez Świętą 
żydowskie, ledwo uczuć się dała. Cai 
nic przybywają nowi kupcy a obroty byty- 
by nawet daleko znaczniejsze, gdyby Zapa- 
sy nie były już bardzo zredukowane. Ubrót 
obejmuje wszystkie gatunki, mianowicie 
jednak cieńsze; dochodzi zaś w tym tygo- 
dniu aż do dziś do blisko 1090 cetn., które 
sprzedano fabrykantom z Reichenbergi 1 
innym krajowym. Kupcy zagraniczni nie 
brali w bieżącym tygodniu udziału w han- 
dlu. Ceny stanowczo stale się trzymają. 
Notujemy: za wysoko cienkie jednostrzy- 
żne płacono 180 — 190 złr., za wysoko- 
średnie 13V — 140 złr., po-lednie 100 — 
105, za czesanki 115 —- 190, za dwustrzyżne 
zimowe 80 — 110 zlr. * 


(P.L) Peszt 27. września, ( Sprawozd. 
tygodn ) Rzepak najlepsze robi interesa. U- 
biegłego tygodnia odeszło go znowu z tu- 
tejszej targowicy 10—15000 mierzyc częścią 
do olejarni austrjackich, częścią za granice. 

Okowita natomiast w niekorzystnem jest 
położeniu. Swięta żydowskie sprawiły chwi- 


lowo zupełną ciszę w handln okowity. Pro- | 


ducenci zaczynaja mięknąć i stawić warun- 
ki tańsze, ale mimo to Geny Są prawie no- 
minalne. Za gradus zbożówki żądają 54— 
541/, ct. z beczką. W handlu terminowym 
nic nie słychać. 


Śliwowica stara prawdziwa gyrmijska 
23--25, sławońska 22—24, banacka 18—19 
złr. Winogradówka prawdziwa stara 17—18 
za wiadro z beczką. 


Smalec wieprzowy produkcji miejskiej 
36, wiejskiej 34/, złr. za cetnar; ale to są 
Żądania producentów, na które handlarze i 
kupcy z trudnością tylko przystają, Słonina 
wysuszona 27—30 złr. za Cetnar loco Peszt. 


Łój ma w ogóle słaby odbyt, Za eetnar 

wjborowego płacą 30 złr. 
liwki suszone — z reki 15, zły, 

termina 15?/, złr. za cetnar. A złe. , na 

Ceny miodu tegorocznego nie dadzą się 
jeszcze oznaczyć, gdyż nic nadeszły jeszcze 
sprawozdania o tegorocznej produkcji, 'l'o- 
war zeszłoroczny nie był przedmiotem ża- 
dnej transakcji. Wosk sprzedaje się tu obe- 
enie po 107—108 złr. za ectnar z pierwszej 
ręki, z drugiej żądają 110 złr. 


Za dębiankę Łądają 10—10%/ złr, na du- 
stawę, lecz haudlarze wyczekują jeszcze 
nadejścia próbek i nie wdają się w ugody. 


Koniczyna lucerna w skutek popytu zwiek- 
szonego we Francji miała tego tygodnia 
dość znaczny odbyt. Sprzedano jej 3-_4009 
cetnarów tegorocznej produkcji po 231/, —24 
złr. Nasienie zeszłoroczne PO 23 złr, Do- 
wózów na targi jeszcze nie ma, gdyż pro- 
dukt tegoroczny czeka po największej czę- 
ści wymłotu. Gospodarze nasi biorą się 
do wymłotu maszynami; wypada bowiem 0 
więłe taniej niż młocek z cepem. 

Orzechy laskowe sprzedają się po 10 
złr. za cetnar na dostawę w październiku. 

Fowidła po 14 złr. cetnar, lecz będa wi- 
docznie tańsze, Dziś dawano już tylko 
13%, złr. 

Klej w dobrym popycie. 
borowego płaca 18 — 21 złr. 

Anyż polski 15 złr. Kminek 19%, — 20 
złr. za cetnar. 3 


Za Cetnar wy- 


Włosień końska roztłuszczona 0 13 
surowa długa 70 — 100, krótka 39 — 80 
złr. cetnar. Szczeć wieprzowa długa 180 — 
250. krótka 90 — 120 złr. Rogi jelenie 70— 
90 złr. cetnar, wołowe 23 — 25 bawole 
g4 — 97, krowie 12 — 14. końce rogów 9 
do 8 złr. za 100 sztuk; racice i kopyta BA 
do 6 złr. za eetnar. L 


Szmaty białe 8%/, — 3/,, półbiałe 7:/,— 
8, pakuła cienka 5%, — 6, ordynaryjna 44 
do 4%,. niebieskie płócienne 5'/, — 6, bia- 
łe bawełniane 5% — 6'/,, całkiem podłe 
2, — 2/, złr. za Cetnar, 


(fr) Wrocław, 26. wrzesnia. (Sprawo- 
zdanie tygodniowej. Stała pogoda zaczyna roz- 
niecać obok ohawy posuchy także strach 
przed owadami, które się na zasiewach 0- 
zimych w całym prawie Szlązku pojawiają. 
To wstrzymuje poniekąd gospodarzy od 
przedsiębrania zasiewów. 

Targi tutejsze s3 bardzo ożywione, 0- 
sobliwie w ostatnim czasie, kiedy w sku- 
tek doniesień z Anglii i Francji utworzyły 
się widoki znacznego wywożu, który po- 
trwa zapewne aż do przyszłych zbiorów. 
Dowozy z prowincji nie są znaczne, nato- 
miast spodziewamy się dostaw z polskich 
krajów, i to nie tylko w ziarnie ale i w 
mące. 

Mąka pszeniczna kosztuje tu en detail 
4'/,—45/, Żytna przednia 3%,—-4 talarów 
bez akcyzy. Hurtem biorąc wykazują się 
cokolwiek niższe. Mąka Żytna paszna 38— 
40, gry8 pszeniczny 27—29 sgr. za cetnar 
cłowy (89'/, fnt. wagi wiedeńskiej). 

Pszenica bardzo szybki ma odbyt, i ce- 
ny podnoszą się zwolna. Za szefel 85 fntw. 
białej starej płacono dziś 75—90, nowej 
74—88, żółtej starej 76—87, nowej 75—84. 
wyborowe ziarno idzie nawet jeszcze wyżej. 

Żyto również w dobrym pokupie i pod- 
nosi wię w cenie. Za ziarno stare 84 fnt. 
płacą po 58—60, nowe 55—59 sgr. szefel. 

Jęczmień na wywóż poszukiwany 44—48 
sgr. Owies 23—27 sgr. Groch pożądany 55— 
64, wyka 48—55. Bób 76—90 sgr. za sze- 
fel. Hreczka 44—48 sgr. szefel 69 fut. netto, 
proso 44—48 sgr. szefel 84 fut. netto. 


Nasienie koniczyny czerwonej nie wiele 
ma odbytu, pomimo, że pomiedzy kupcami 
jest ochota do nabywania, Niedostatecznej 
podaży. Artykuł ten swoją zawodnością 
zniechęca gospodarzy. Za cetnar czerwo- 
nego płacą po 12—15, białego 12—17, bar- 
dzo przedni+*go 18—20 tal. 

Nasiona olejne przy miernych ofertach i 
dobrym pokupie ida w górę. Za 150 fun- 
tów brutto rzepaku ozimego daja 160—186 
sgr., jasnego 140—160, lnianki 130—152, 
siemienia lnianego 170—192 sgr. 

Cebulki szefel 26—28 sgr. Masło i jaja 
podrożało. Za kwartę masła daja 17—20., 
za kopę jaj 19—20 Sgr. 

Kuchy rzepowe 42—44 sgr., lniane 15— 
78 sgr. za Cetnar. 


Norymberga d. 25, września. (Chmiel. ) 
Dzisiejszy targ na chmiel był dosyć OŻY- 
wiony, Szybko też sprzedano 40 do 50 b 
nowego towaru, pochodzącego po najwięk- 
szej części z okłiey Herspruek i Altdorf, 
Ceny płacono od 85 do 92 złr., usposobie- 
nie jest stałe, Chmiel dowieziony z innych 
także okolic, rozprzedano również szybko 
po rozmaitych cenach. 
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R ZOZ 
Wiedeń 25. września. i | ate. 
5%, Metaliki na wal. austr. | 55 601 55 80 
„a Pnżyczka narod. . . ] 68 60; 68 80 
„ Metaliki na m. k. . . .' 60 00j 60.25 
„ bl. ind. niż. austr. . f} 78:50) 79100 
1 1 7 głiisław. «| 6800] 70:00 
z a TE dwa U? 
b galicyjskie „ .£ 66 00j 67 90 
p ua cowidskie, «4 64 00} 65 00 
| „ sp śSleędmiagr * 4 63-501 64 50 


traje banków [przemysłu | i 
Bsuzu narod. austr.. » . .]721 001723100 
ud AALO ES Ea nP -4 701100} 78 00 
lsatadu kredytuwrzgo . . 12152 891153 00 
Kelei półn. Ferdysandu . +1165 00]165 £ 
galicyjskiej, . . . .|208 504209 50 
ezerniywiee z wp.. całkowitaj177 50|178 50 


Pożyczki loteryjne. | 


Oblig. gai. pożyczki głodo- | 

parz r. „1866 5 „1, > 89 75; 90/09 
pożyczki n v. 1839. .j159 00; +53 [00 
` PECAT 75 25! 75175 
. ` 1861) d gi 85 751 87 95 
: « 138% . .| 73 60| 73 80 
. Nóltagj ZŁ. 1854; 75 501 76 00 
` SPA 1865; 76 6 i 77 90 
MIEGYTOWE | f126 C0;126 50 
ng. itaterhazogo » i 00 00] 00:03 
ka. Salme i 27,004 28 00 
ła. Palfy. | 21/50] 21 v0 
+. laty + g 24 09; 25 50 
0 r. BŁ Benois. . . «| 24109) 25 00 
„ mista Budy. « « . * 23 50] 24 N0 
, ks. Windjschzuśiz „{ 16150] 17 50 
nr tFaldctein ię 524 20 50 
hr. Kagiz | 12 0%} 18 50 
gado | 12,00; 12 59 

Listy zastawne. | | i 
Bankn uarodowego0),5 iapa 105 |oo|000100 
w monecie konw.)a., qa. | 93 25} 98,75 
w walucie austr. ) =" = R 3;|50| 85.70 


Galic. Zakł. kred. 43/7 69100; 70'00 
Anstr. Zakł kred. ziem, 101100:102 G0 


Karsas Lagianieowe. | | f 
(3-miesięcznaj, u ye 
Augsb, 100 złe, nr.. . . .1108;00/108,%5 
Frankf., n. B7, 100 „, . . .|108j00/108/50 
Hamb. 100 mark.. „| 95j50} 95 75 
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i š h 
00500: U0 Qt 
00:004 80,50 
t 91404} 0|00 
i 01005 39,06 
£ 001003 09,00 
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Telezrafowany kurs wiadeńzski, W. A. » 4%, 
z fnis 27, września. dzą S Ces. król. p- uprzyw. CEWOK A, 
Oblig. długu präst, 5%, za J00 gł. m.k. 6212) E . w” | 
Pożyczka ar. 1854 5%, 2a 100 gl. m. k. ŻE przedtem 
0 kom. = 1000 gb... i: „24:60 | e 4 7 è 3 6 ia è PB M G d a y k] W” x P L a k 
m EAR RO] MOKEJ IWOWNAO = CZÓTNIOWIÓCKA, | 77. uromadzińskiego W 1P. Lewicki 
Dukaty ossarni A sk j W ma z:sszczyt zawiadomić Szanow winem ża dia A i 
SrEUkó S160 AW] 'g. 1. o 8127 25 à 1% F EEN 5 esszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że nieprzerwanie i 
hrdhowy alx À Jeneralna dyrekcja ruchu na kolei AR niezmiennie nirzymuje pod kieruwnictwem uczestnika powyższej firmy 
=a z 5 . m . . l, 5 aa = ; . » P . p s s ; e 
| Daja [zadają czerniowieckiej „ kierowana „chęcią Zadów olenia PIMA TTS CRTAGA 
Kurs iwowsti, |walwa |w każdym wzgiędzie podróżujących i przesy- z 
ARKANA lających towary tə koleją, a zarazem. aby wszel- pracownię sukień i bielizny mezkiej,i wszel- | 

Dukat botendarski 5 5105 Ę à TTT. 4 Me e 8 M pan Ą ź í A ża s f 
bukni cesarski e - boj en jxa nadarzającą sie niedogodność jak najspieszniej kie łaskawe zamówienia z największą gorli- ją - 
Moskiewski Pihel stóbczy 19 1% | usanąć, zaprowadziła po wszystkich stacjach na wościa i starannościa uskutecznia 
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Akcje kolei lwow; czern, 


Zgon Leopolda Fijałkowskiego, 


kapitana 15. pulku c k. piechoty au- 
strjackiej. w boju pod Skalicami 
dnia 28. czerwca I5, 

Smutny wypełniam obowiazek poda- 
jac do wiadomości rodziny i przyjaciół 
bolesna stratę na polu bitwy walecznie 
zgasłego Leopolda, którego dnązn w czy- 
stości żywota, promieniem wielkiej na- 
dziej się przebijała. a którego czyni 
ostatnie w życiu w histożji mozsderczej 
wojny 1556, przeciw Prusakom, piekny 
pomnik Polakowi postawiły, umiejącemu 
umierać mężni» na czele szeregów, ?lo- 
zonych z rodaków. 

Dosłowne tłómaczenie listu. pisanego 
sd olicera kolegi, naocznego świ:dka 
gimt naszego kochanego Leopolda, va- 
laczamy poniżej. alist ten prostoduszny 
e poirzejmje ż dnego komentarza chy- 
ha jednego tylko pytuiia: ezy pułk 15 
nazwiskiem w. ksiecia Nassau  którewu 
+ p. Kiałkowski, komendant jego 18. 
kompanii, tak zaszczytnie się zasłużył 
zanotował te fakta rycerskiej dzi-lnośri 
do swego pamietnika ? 

Pismo to opiewa: 


Wielmożny Mości Panie! 

Fą chwile w zyciu lndzkiem, które 
z całą donioslością uczuć opisać, jest 
trudno, w szczegó ności, jeśli sie tycza 
kochanej istoty, dla której się czuje od 
serca miłość, przywiązanie i poważanie 
tą siła natchnienia, jak dla ojca. 

Chcę tn mówić o kuzynie Wgo pana, 
Leopoldzie, dia mnie wiecznie drogiej 
pamieci. 

Po calonocnim marszu, dnia 28, 
czerwca 166 o godzinie 7. rano, stane: 
łismy pod Skalicami, gdzie nas zaraz do 
linii bojowej wysłano, uszykowaniem w 
masy dywizjonowe, zajęliśmy bardzo 
dobrą pozycję; lecz niestety przezna- 
czeni pod daleko gorsze dowudztwo, 
(wWliurung). Po kanonadzie szczęśiiwej, 
która przez dwie godzin trwała dano 
nam rozkaz do ataku, wiee musieliśmy 
opuścić zajęte wyżyny spieszać po sto- 
kach na sporą przestrzeń płaszczyzny. 
z której wydobyliśmy się na wysokie 
okopy koleirżelaznej, arztąd natarlismy 
na las, ogromnemi masami Prusaków 
obsadzony, Tu przyjęto nas gradem Kul. 
a nieustanni: powtarzającemi sie deszar- 
żami morderczemi, byliśmy tak srogo 
zagrożeni że o dalszym posunięcin sie. 
niepodobna było myśleć, zwłaszcza, że 
co do siły numerycznej naprzeciw nic- 
przyjaciela, dużo słabsi od tego byliśmy, 
licząc tylko jedną brygadę. bo dri- 
iwa brygadę później. i już wtedy w po- 
sitek odkomenderowano. gdy już było 
fzapóźno. Szanowny panie! tego 
byłbym pragnął, gdybyś był widział na- 
szego pułku zreczne i odważne ruchy! 
naprawdę, że na placu ćwiczeń ładu i 
porządku tak wzorowego wyjednaćby 
sie można. tak nam szło doskósale: rò- 
żnemi obrotami łamalismy szyki z bra- 
wurg, każdy oficer i szeregowy dzielnie 
dotrzymywał, wszakże nadewszystko mój 
ukochany wiecznie mi pamiętny komen- 
dant kompanii On to prowadził dywizję 
z taka spokojnością i odwagą naprzód. 
że wszyscy tym krokiem pogardy dla 
śmierci byliśmy pobudzeni do najwyż- 
szego stopnia żolnierskiej odwagi. 

Na wstępie do atakn dostał sie ka- 
pitanowi strzał w nogę, na który wszak- 
że nie zważając. silnym głosem wołał: 
„naprzódś"i tak parliśmy naprzód, a po- 
śród tego awansu. esęsto kazał się dy- 

(Wizji zatrzymać i kłaść na ziemię. ażeby 
ochronić ją od deszarży nieprzyjaciela: 
tylko on sam, ten kapitan waleczny stał 
jak wryty, i takiemto powtarzaniem w 
paarciu na nieprzyjaciela tuż w hlizkiej 
już odległości kapitan Fijałkowski trze- 
ma kulami ugodzony żostał, gdzie? od- 
gidnąć nie mogłem z razu. padi bez 
zachwiania się. zerwał się żpowu na ró- 
wne nogi i usiłował jeszcze kilka kro- 
ROW rzucić soba wołając, „naprzód. na- 
zad, w tej chwili ugodzony piata knla 
w piersi, padł OPERA i An 
Lohnreę k po raz wtóry I zginał Jako 

R polu chwały. W skutek od- 
niepodobna mi było odszukać 
oś zacnego i przykładnego to- 

TONI. Zaraz po bitwie, nie 
NA Tiere, w tej maenig o tem kaka: 
Pann ten boleśny wypadek zk) mi 
wać: gdybym był o eżkomuniku 
zamieszkania Wgó Pana ini © Re 
widzieć że od pułku żadnego nio orao. 
males pewnego doniesienia , pan 


byłbym bez zwłoki skreślił ten a 
pełny smutku dla nas. akt 
Mam zaszczyt i t. d, 
podpisał 
£817 1—1 N. NI. 
nadporucznik, 
Wiedeń, w sierpniu 1866. 
[HERREN  Ó2O 2 


Wydawcy: Jan Dobrzański i 


1177 10[180,00 


przedkiadać te ksiażki w ceiu zapisywania uwag 


i zażaleń. 


RB ea LNOSŚSCE 


pod I 606% we Lwowie, 


obok dworeów kolei żelaznych, przy- 
pierajaca Vczpośrednio do gościńca UGrode- 
ckieso, obejmująca frontowej dingości Gù 
sażni. podzielona na 3 czesci pod budowle, 
jest częściowo luh razem z wolnej reki do 
sprzedania. Błiższa wiadomość w Ad-- 
minin( acji „Gazety Narodowej.” 3161-3 


Jerzy Facali 


nauczyciel tańców. 
m iadamia szanowuą l'uhbliczność, że udzie- 
ła w domach prywatnych, jakoteż w swo- 
iem pomiecżk niu lekeje we wszelkich towa- 
rzyskich. narodowych i Solo-tańcach wspo- 
ób na. łatwiejszy. 
Osoby, Życząca sobie pobierać nine w 
tmńench, meza się zgłosić do mieszkaria je- 
go juwzy wies wyższej Oriuimiskiej poil 


Baczność | 
właścicieli kas o- 
gniotrwałych z fa- 
bryki F. Wert- 
heimi$Spółka, 
zawiadamiam ni- 
niejszem, iż mon- 
teur tylko kilka 


° | . M4 i 

d W W W 12. w kami nicy pann i łszewskiego, nad 

ni e 4 o 1e kanceiarją urzedu monriezego, na drugiem 
pianzę. 581.1 -- I 


meya wm Mh W WA 4 mw TONIK, PT WOD A MT -o 


= 
HERBATY 
zbiór 
1865-6 
we wszelkich gatunkach 


poleca 2797 3--12 


JULIUSZ ADAM 


w rynku pod 1, 54. 


zabawi Upraszam 
zatem. aby się 
właściciele tych 
kas względem re- 
paracii takowych 
jak najrychlej u 
mnie zgłosić ra- 
czyli. 

Lwów dnia 27. 
września 1866. 

Arnold Werner 


1, pod l--9n*% 
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Likwory francuzkie 
ASIĘ0OSO0J ƏSL pr 


we Lwowje 


i NI A I 


Już wyszedł 


Kalendarz Krakowski 


na rok 1867, ogja 2— 
wydanie Józefa Czecha, 
zawierający wsobie: 

Kalendarz polski. ruski i żydowski, Nabo 
żeństwa w kościołach krakowskich. Zmia- 
ny światła ksisżycowego, Zaćmienia słoń- 
ca i księżyca, Mablica wschodu i zachodu 
słońca, Przypomnienia gospodarskie na 
każdy miesiac. — Rozmaitości: Kro- 
nika konfederacji województwa Krakow- 


3 
Prenunerstę na 


Dziennik Poznański 


przyjmują 2506 2—3 

wszystkie e. k urzęda pocztowe. 

Orychłe zamówienia na zMiżajzcy 
się kwartał, uprasza 


Administracja 


Dziennika Poznańskiego. 


skich. Niektóre przysłowia. krakowskie. 
Aleksander Dunin Rzustowski, przez Trip- 


nów w Krakowie. Wspomnienie o IKazimie- 
rza W.. zwanym królem chłopków. Zagad- 
ka i rozwiazanie. Tabela stempłowa. Jar 
marki w Galicji i w. ks. Krakowskiem. 


Egzemplarz kosztuje 42 ct 
Z portretem zaś Kazimierza Wiel- 
kiego, zdjętym z grobowca jego w ka- 
ledrze krakowskiej, kosztuje 50 et. 


SG" We Lwowie są do nabycia w Ail- 
ministraeji „Gazety Narodowej." 
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Zaknpiwszy korzystnie 
za gołówkę wielkie zapasy sukine 
sprzedaję: 
CAKE UBRANIE ZIMO FB 
za 20 zir. 


E: L A E A 
Zarzutki jesienne er 
w różnych kolorach '/ 
oA zir. 8 do złe, BO W a. 
l CAŁE UBRANIE JESIENNE 4 
za złr. 16. 


4 KOMPLETNE UBRANIE CZARNE SALONOWE 


za złr. 24. 


'Vadzież wszystkie gatunki z najle- 
pszej i najmocniejszej materji stikien 
dmęzkieb, na każdą porę po zduūmie- 
wająco tanich cenach w moim nowo 

otwarty m 


MAGAZYNIE SUKIEŃ 


LEOPOLDA KELLERA 


w Wiedniu, 38: 5—0 
Stndt. Kothenthurmstrasse Nr. 3. LĄ | 
Stock. gegenüber dem Fürst-erzbi- 
sehóflichen Palais. Weke des Ste- 


CY 


Ueny storów dre 
do okien średniej wielkości, 


txnsplatzes 


5. Zamówienia z prowincji uskaute- 
€zniają się najrzetelniej i najspieszniej. 


zaliski 


skiego r, 1768. Wesela mieszczan krakow- | 


plina, Krótki opis kościoła 00. bernardy- | 


ep własnego wyrobu "Z3Ę 


handlu MECKA i ABNOŁEDA we Lwowie 
przy ulicy Halickiej pod l. 240 wprost katedry. 
sTORY DPR wiis WE 


Z paiyczków cienintkich żlobkowanych 
innemi stoernni, przy ich eleganckie) s vi 
lepiej jak wszystkie inne, Sdyż jak winlomo drzewo ciepła nie przegns 

Story drowninne wyrabiajn się w 2ch gatunkach. tj. zładk 
wanych z : j y A 


Tr RE~ lakierowane na biało lub zielono nowego wynalazku “<3 
na taśmach do podciązania, odszczególniają się niezwykłą eteguneją i trwałością mają co do użytku te same zalety jaki dre- 
wniane story, nastręczają jednak jeszeze te dogodność że można zawsze światło w pokojach wedłig upodobania nregulow at. 

; Zamówienia na prowincje uskuteczniają sic za nadesłaniem dokładnej miary wysokości i szerokości okien. 
daniem czyli futryny sa drewniane iub kamienne, najstaranniej i w najkrótszym czasie. 


Odpowiedzialny redaktor: Anteni 
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W. SEMETKOWSKI 


we LLWOWie, 
pośredniczy w sprzedaży wszelkich produktów krajowych, jako to: wełny spirytusu 
rzepaku, chmielu. oraz i zboża. Majse styczności z domami hanllow mi za wranień. 4% 
kupuje gotowy towan lab due nań zal ozzi, uskutecznii wszelkie ztnowieni! za grieg 
iw kraju. dokta lajae wszelkich starai, aby takowe podług yezon io w wuj krótszy M 
czasie wykonane były; nareszcie ułatwia tak kupno jako też i sprzedaż dóbr zie mak ON 


ltównież poleca znane z dobroci i trwałości 


MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE 


G z fabryki krajowej 


FR. ELIASZEWEICZA 


w Tarnowie, 


mianowicie: mlocarnie od ośmio 2° do paro konnych, wialnie, miynki. plagi. £ 
wniki. grabarki. oborywacze itd., które znajdują sie na składzie domu kom'soWEŚ 
i sprzedają sie po cenach bardzo umiarkowanych. 


2bno A 


gie” 
0 


Dom komisowy może także dostarczyć pod zasiewy pszenicę szkoeką i frankensteinska * 
„maa 


an, PR Ee" — 


Najniezawodniejszym środkiem prezerwat;wnym 


przeciw 706 1-7 


CHOLERZE, 


również w przypadłościach cholerycznych £ 
najlepszym skutkiem używane, jak dowodza 
mnogie świadeciwa tegoczesne są 


KROPLE KORNBERGERA 


aptekarza w Stryju. 

We Lwowie główny skład w aptece Wgo Adolfa 

Berlinera, (dawniej Lanery) tudzież dostać można W 
Stryju, Bolechowie, Rozdole i Dolinie. 

Klakonik większy 1 ztr.. mniejszy 50 cent. 


- ZEP" WERYCH a WY z" 
FABRYKA PERFUM P. LEGRAND | 


chemika i uprzywilejowanego dostawcy dworów francuzkieg0 
włoskiego na ulicy st. Honoró w Paryżu. 


iissence Oriza Lys 
" Violette Legrand 


-> Bjen 
| Bonqnet de Fontainebhe™ 
de Victora 


Perfumy Lilas de Mai 


Magnolia Fleuri » 7” _ Muguet de bois m 
> Pois Senteur Bonquet Caroline r Parfum dela Cour anin 
„  Héliotrope du Japon n de l'Imperatrice Bouqnet loin fraichem 
„ Aubópine des haics | nie de I Emperenr conpć o, 
K Serringa bardzo j a des Flenrs de France A des Duchess 


į Ess Bouquet de Russie. 


n 


przyjemnej woni 
Wynalazca następujących toaletowych wytworów? 
CREME -ORIZA|SAVON-O+:ZA ORIZA - POWDERS) LOTION ORIZA* 


dle Ninon de Lenelos |Udelikatnia : u. 422] Proszek z kwiatu ry- LACTÈ 
“ulaje twarzy delika-|skóre w spis  go-lżow z prowincji Ka- 


. : + - . . , = 1 A Ł ję 
ności i białości, spę-|dny uwagi, zai zpie- roliny zaprawiony per-|Do umywania eż 
jć I 


dza piegi. a nawetjcza od padania się|fumami, zwanemi Bou- | wraca świeżo% 
| zmarszczki. skóry i od opalenizny. |quet de VImperatrice. dość twarzy: 
. a 
| Pomada toniczna Baume de Tanin, 
Š A Bax A a- 
pomaga porostowi włosów, i stanowi środek niezawodny przeciw wypadaniu onych Pi 
rostowi w jak najkrótszym czasie. 244 IF 
OA ETE Hay” | or voy AP pd można sprowadzać z Paryża za posme dau 
ctwem apteki Piotra Mikolascha we Lwowie i Brun Mëezvicttra wT kone 
Samhorzo p. Maresch, Powers OD >A 
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i STORY DREWNIANE 


ładnie tkane w różnych kolorach zasługauju na pierwszeństwo przed wszys tkiemi 
"l Wwnuśći I YSE si nieporówaene t vish ti odoawialujn swem przeznaczeniu 
n, zatem w pokojach zawsze chł l utrzymuje się: 
* przezroczyste, lub też podwójne uieprzezroc zyśtće 
przyrzydzenica i przybiciem zaczynają sie od 1L zir. BO ont. 


ko mpletueim 
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Hercolk & Arnold. 


AE Pi z ZE " |erd+ 
Orzechowski. Druk Korpela piller 
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